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IV Niedziela W. Postu" 

Pożegnanie starego i powitanie nowego

Przewodniczącego KEP

[image: image4.bmp]Oczekiwania przed wyborem:

Ustępujący kard. Glemp: Nie obawiam się dwuwładzy w Epis kopacie Prymas nie jest władzą, jest tylko godnością.

Bp Tadeusz Pieronek - Jutro zaświeci słońce – 
Abp Józef Michalik jeszcze przed wyborem: Najważniejszą misją Kościoła dziś jest pomóc ludziom odkryć, że są dziećmi Boży mi, że Pan Bóg jest Ojcem, że nie zrezygnował z tego świa ta, a odkupienie jest bliskie człowieka Przewodniczący powi nien być tak idealny, że musiałoby złożyć się na niego 42 bisku pów diecezjalnych

Misja Przewodniczącego
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Przewodniczący konferencji jest biskupem koordynującym prace Kościoła. Nie deklaruje konkretnego programu, który będzie realizował. Z drugiej strony od jego osobowości dużo zależy. W pewnym sensie przewodniczący ma wpływ na wytyczanie spraw duszpasterskich Koś cioła w Polsce. Stanowisko Przewodniczącego jest kadencyjne. Wcześ niej przewodniczącym zostawał automatycznie prymas Polski. Obie funkcje były dożywotnie. Jan Paweł II rozdzielił je i zdecydował, że Episkopatem będzie kierował kapłan wybrany w drodze wyborów. Tak jest na całym świecie oprócz Italii gdzie przewodniczącego konferencji mianuje Papież. @KAI 

Abp Józef Michalik, Przewodniczący Episkopatu Polski 

urodził się w Zambrowie, około 140 km na wschód od Warszawy. w 1941 r., w rodzinie przedwojennego urzędnika magistratu. Rodzice mieli kawałek ziemi i dom. Ale domu już nie ma. Potem przenieśli się do bloków Ciotka arcybiskupa. zapamiętała go jako troskliwego opieku na ciężko chorej matki. W liceum był prymusem. Interesował się histo-rią, imponował znajomością łaciny. Wstąpił do Seminarium w Łomży, później studiował na Akademii Teologii Katolickiej w Warszawie, a od 1968 r. w Rzymie gdzie też pracował do połowy lat 80., na różnych stanowiskach. M.in. w Papieskiej Radzie ds. Świeckich. Stefan Wilkanowicz, niegdyś członek Rady, dziś szef krasiczyńskiego Instytutu „Mosty na Wschód” wspomina: „Odpowiadał za kontakty z kato-lickimi organizacjami młodzieżowymi na świecie. Organizował sympozja, pielgrzymki. Był bardzo sympatycznym człowiekiem. Dobrze się wtedy rozumieliśmy”.

W 1986 r. Został biskupem największej w Polsce diecezji gorzowskiej. Odznaczał się otwartością na  współpracę ze świeckimi, ale w przyszłość patrzył już z niepokojem: Napisał” "Patrzę też z niepo kojem na to, co nowego niosą nadchodzące czasy, bo niestety nie zawsze to, co nowe, jest lepsze". 

Lata pasterzowania w naszej przemyskiej archidiecezji pomijam.

W III Rzeczypospolitej bp Michalik wypowiadał się we wszystkich najważniejszych debatach i konfliktach na styku państwo - Kościół, Kościół - świat świecki, Kościół – polityka, zyskując sobie opinię przywódcy prawicowo-narodowego skrzydła polskiego Kościoła. Nie należy do biskupów rozpieszczanych przez media. Aby jako nowy sternik nawy polskiego Kościoła sprostał wezwaniom czasu powinniśmy go ustawicznie wspierać naszymi modlitwami. Ks. BS

Wiadomości

Z życia Kościoła
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Z Watykanu 

● 14.03. Pod czas południo wego spotkania z wiernymi za-pewnił o swej so lidarności z ro dzinami ofiar i potępił „tę pot worną zbrodnię, która wzburzyła światową opinię publiczną. Tak wielkie barba rzyństwo dogłębnie wstrząsa człowiekiem, stawia jąc pytania w jaki sposób w duszy ludzkiej mogą zrodzić się tak odrażające zbrodnie”. 

Na całym świecie szerokim echem odbiło się wspólne świadectwo solidarności, która w zeszły piątek płynęła z różnych stron Hiszpanii, przy współudziale władz politycznych całej Europy. Opierając się na tym jednomyślnym zaangażo waniu wszelkich zdrowych sił kontynentu można patrzeć w przyszłość z zaufaniem wierząc, że bę-dzie ona lepsza. Przede wszystkim wierzący w Boga, Ojca i Stwórcę wszystkich ludzi, winni poczuwać się do zaangażowania w budowę bar-dziej braterskiego i solidarnego świata, niezależnie od trudności i przeszkód jakie mnożna napotkać na tej koniecznej i nieuniknionej drodze.’ Zwra-ając się do Polaków papież szczególnie pozdrowił organizatorów i uczestników Piątego Zjazdu Gnieźnieńskiego.  @© Radio Vaticana 2004)
 

14 marca, posługa papieska Jana Pawła II stanie się trzecią co do długości w dziejach Kościoła, po pontyfikacie św. Piotra i Piusa IX
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Papież Leon XIII (1878-1903) rządził Kościołem - 25 lat i 5 mie sięcy, w sumie 9280 dni. 14.03 Jan Paweł II rozpoczął 9281 dzień od swego wyboru.

Św. Piotr, pierwszy w poczcie do tychczasowych 264 papieży, według istniejących przekazów kierował kolegium apostolskim przez 34 do 37 lat, podczas gdy Pius IX (1846-1878) był papieżem 31 lat i 7 miesięcy. Długowieczność" papieża nie zawsze gwarantuje mu miejsce w historii potwierdza to przykład Jana XXIII, którego krótki pontyfikat - niespełna pięcioletni - odegrał tak wielką rolę w dziejach Kościoła. 

"Rekord" Jana Pawła II jest oka zją do refleksji nad posługą Piotro wą, "tak istotną dla wiary katoli ków". Ten, który ćwierć wieku temu, gdy był w pełni sił, zasłużył sobie na określenie "atlety Pana Boga" jest dzisiaj pochylony i niemal przykuty do tronu... lecz jego wigor duchowy zdaje się odnawiać z każdym dniem w sposób zaskakujący i nieomal nie-oczekiwany. Jest to szczególnie wy-raźne, kiedy Jan Paweł II mówi o ewangelizacji. Karol Wojtyła, który ukończy w maju 84 lata, w momen- cie wyboru był najmłodszym papieżem XX wieku. Jest też pierwszym papieżem nie-Włochem od czasów Holendra Adriana VI (1552 r.) 

“Przegrałem walkę z Papieżem o to, aby zechciał uznać koniec tygodnia za czas wypoczynku” - przyznał dyrektor biura prasowego Stolicy Apostolskiej. “Jan Paweł II pracuje przez okrągły tydzień, a weekendy to dla niego jedynie okazja do pracy” - skarżył się Joaquín Navarro-Valls. 
● Jan Paweł II przyjął na prywatnej audiencji Jamesa Caviezela, aktora grającego Jezusa w filmie Mela Gibsona "Pasja". Aktor, któremu to warzyszyła żona i teściowie, chwilę rozmawiał z Ojcem Świętym i otrzymał jego błogosławień- stwo. O spotkaniu poinformował producent filmu. Realizatorzy "Pasji" od dawna zabiegali o audien cję. Wcześniej że Caviezel miał wziąć udział w środowej audiencji generalnej. @KAI 

● Jan Paweł II, w odpowiedzi na apel Unii Europejskiej, przyłączył się do wszystkich, którzy 3 minutami ciszy oddali hołd ofiarom zamachów terrorystycznych w Madrycie Odprawił także kolejną Mszę św. za dusze ponad 200 ofiar zamachu. Prezydent Carlo Azeglio Ciampi modlił się w południe w opactwie benedyktynów na Monte Cassino. Włosi, podobnie jak Polacy, szykują się już do obchodów 60. rocznicy bitwy o ten klasztor. @KAI 

● Papież powiedział do uczestników trzydnio-wej sesji plenarnej Papieskiej Rady ds. Kultury powiedział, że światu kultury, sztuki i literatury trzeba pomóc, by przyczyniał się do budowania społeczeństwa opartego nie na materializmie, ale na wartościach moralnych i duchowych. 

Spotkanie było poświęcone wyzwaniom, jakie wierze chrześcijańskiej stawiają na progu nowego tysiąclecia niewiara i obojętność religijna. Te istotne pytania i dążenia ludzi naszych czasów pozwalają wejść w dialog z ludźmi i narodami. Trzeba zaproponować im w sposób oryginalny i osadzony w kulturze ewangeliczne przesłanie oraz osobę Chrystusa Odkupiciela.

Ze świata  

 13.03. Zmarł w wieku 98 lat Franz Koenig wiedeński kardynał cieszący się popularnością dostojnik austriackiego Kościoła katolickiego.

Po studiach m.in. w Rzymie i we Francji przy-jął święcenia kapłańskie w 1933 r.w 1952 r został  biskupem, w 1956 r. arcybiskupem metropolitą Wiednia, na prawie 30 lat. W 1958 r., Jan XXIII mianował go kardynałem. Brał udział w pracach Soboru Watykańskiego II. Przez 15 lat był prze-wodniczącym Sekretariatu dla Niewierzących. pełnił rolę nieoficjalnego wysłannika papieskiego, gdy Stolica Apostolska nie mogła jeszcze utrzy-mywać kontaktów z krajami bloku wschodniego. 

W 1964 r. we Wiedniu powołał Fundację "Pro Oriente", dla lepszego poznania i zbliżenia z Ko ściołami wschodniochrześcijańskimi, która przy-czyniała się do lepszego poznania wschodnich wspólnot i rozpoczęcia oficjalnych dialogów z nimi. Sędziwy hierarcha był też wielkim przyjacie lem Polski i Polaków. Z jego inspiracji już od 46 lat działa Instytut "Janineum" Z jego stypendiów skorzystało już ok. 5 tys. osób, głównie z Polski.

W 1985 r. przeszedł na emeryturę, ale był na-dal aktywny w życiu Kościoła i po papieżu najwy-bitniejszą postacią współczesnego Kościoła.

● 16.03 Sekretarz stanu USA Colin Powell uważa, że Stolica Apostolska jest najlepszym partnerem Stanów Zjednoczonych na arenie mię dzynarodowej w walce o godność człowieka.

USA i Watykan działają na arenie międzyna rodowej w "podobny sposób", co umożliwia "nad zwyczajne partnerstwo". Od czasu nawiązania sto sunków dyplomatycznych w 1984 r. obie strony współpracowały w rozwiązywaniu takich proble mów jak: upadek komunizmu w Europie, rozwią zywanie regionalnych konfliktów w Ameryce Ła-cińskiej i Afryce oraz wspierają proces pokojowy na Bliskim Wschodzie. Nadal wspólnie będą anga żować się na rzecz pokoju, sprawiedliwości, religij nej i etnicznej tolerancji oraz postępu społeczno-gospodarczego świata.

Natomiast b. szef dyplomacji Stolicy Apostols- kiej kard. Jean-Louis Tauran O wzajemnych sto-sunkach wypowiada się z większym dystansem: "Mimo różnicy zdań w stosunku do rozwiązyw-a nia pewnych problemów międzynarodowych, USA i Stolica Apostolska zgodne są co do tego, że nale ży podejmować wszelkie wysiłki, aby wspierać współ pracę międzynarodową, zgodną z zasadami rozumu, dobrej woli i przestrzegania praw". @KAI 

● Biskupi francuscy w 50. rocznicę likwidacji ruchu księży robotników wzięli w obronę Ruch powstał po II wojnie światowej jako odpowiedź na przepaść między światem pracy a Kościołem. Księża dawali świadectwo Ewangelii, opuszczając parafie, by pracować jako zwykli robotnicy w fabrykach. W 1954 r. Pius XII rozwiązał ruch, za-rzucając mu niezgodność z powołaniem kapłańs-kim. “Decyzja ta - czytamy w oświadczeniu - pozostanie smutną datą w historii relacji Kościoła z robotnikami. Wzmocniła w opinii publicznej obraz Kościoła związanego raczej z bogatymi i posiadającymi władzę niż z tymi, którzy znajdo-wali się na dole drabiny społecznej”. 

● Skandal seksualnych nadużyć wobec dzieci nie ominął Towarzystwa Hare Kryszna. Ponad 500 byłych członków tej wspólnoty oskarża jej nauczycieli, mnichów i guru o seksualne moles towanie. Poszkodowani żądają łącznie 400 mln dolarów odszkodowania. Towarzystwo wniosło do sądu sprawę o ogłoszenie bankructwa, planując przy tym radykalną reorganizację.

● 17.03. metropolita wileński kard. Audrys Juozas Baczkis nakazał przenieść pierwszy obraz Jezusa Miłosiernego, namalowany wg. Wskazó-wek św. Faustyny Kowalskiej w 1934 roku, do małego, nieczynnego kościółka pw. Trójcy Świę-tej w Wilnie, który otrzyma nowe wezwanie - Miłosierdzia Bożego.  

Obecnie obraz znajduje się w polskim kościele Św. Ducha w Wilnie. Oburzyło to społeczność pol ską na Litwie, która już rozpoczęła zbieranie podpisów pod prośbą do hierarchy o nieprzeno szenie obrazu, bo nowy kościółek, jest dziesięcio krotnie mniejszy od kościoła Ducha Świętego, gdzie przed obrazem, namalowanym według wskazówek św.. Faustyny, modlił się Jan Paweł II w 1993 r. Autorzy listu apelują o przetłumaczenie "Dzienniczka" św. Faustyny na język litewski, o darowanie rozsypującego się domku św. Faustyny na Antokolu i zezwolenie na powrót do Wilna siostrom Matki Bożej Miłosierdzia, macierzystego zgromadzenia św. Faustyny.

Obraz "Jezu Ufam Tobie" po raz pierwszy został wystawiony w 1935 r. w Kaplicy Ostro bramskiej. Następnie przez lata wędrował przez kościoły Wileńszczyzny. W 1986 r, staraniem wi leńskich księży m.in. obecnego abpa moskiewskie go Tadeusza Kondrusiewicza obraz został zawie szony w bocznym ołtarzu kościoła Św. Ducha. Od tego czasu na Litwie, a głównie w Wilnie, zaczął się szerzyć kult Miłosierdzia Bożego. @KAI 
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Z kraju

18.03. Abp Józef Michalik został wyb rany nowym przewo dniczącym Konfere ncji Episkopatu Pol ski. Zastąpił na tym stanowisku kard. Jó-zefa Glempa. 

Zastępcą przewodni-czącego KEP został metropolita poznański, abp Stanisław Gądecki. 

Nie wyznaczam żadnego programu, bo stworzy go historia, czas i ludzie - te słowa kard. Stefana Wyszyńskiego przywołał abp Michalik zaraz po wyborze. W swej pierwszej wypowiedzi dla prasy nowy przewodniczący KEP zaprosił do współpracy wierzących i niewierzących do "po-chylenia się nad człowiekiem żyjącym na tej ziemi". Wierzących gorąco prosił o modlitwę, bo "im słabszy człowiek, tym więcej trzeba pomocni-ków". - Będę próbował widzieć Pana Boga, Ewangelię Pana Jezusa, człowieka i mieć dystans do siebie – zadeklarował.

Wskazał na "niemałą spuściznę" dotychczaso- wego przewodniczącego KEP kard. Józefa Glem-pa, która z kolei "niesie w sobie dziedzictwo Prymasa Tysiąclecia". Dodał, że na wielkość jego dwóch poprzedników składa się nie tylko "ich ofiarna praca", ale także współpraca z biskupami, kapłanami i wszystkimi wiernymi.

Nowy wiceprzewodniczący KEP abp Stanis-ław Gądecki podziękował kard. Glempowi za "długoletnią posługę", podkreślając jego "wybitną skromność" i szczerość, które charakteryzują jego "wyjątkową sylwetkę", widząc w nich zarówno cechę natury, jak i wyrobienia charakteru. Stwier dził, że jego dotychczasowe doświadczenia nie są wielkie, a związane są głównie z pracami watykań skiej i polskiej komisji ds. dialogu z judaizmem i innymi religiami. @KAI 

Oto niektóre opinie o nowym Przewodniczą cym zamieszczone przez „Nowiny”:

To człowiek głębokiej wiary biegle włada j. an-gielskim, francuskim, włoskim i niemieckim.. 

Ks. R. WAWRO, wykładowca w Wyższym Seminarium Duchownym w Przemyślu: Wia-domość o wyborze ks. abp. na przewodniczącego Konferencji Episkopatu Polski radośnie przyjęli wszyscy seminarzyści. To człowiek głębokiej wiary, charakteryzujący się wielką wrażliwością na sprawy człowieka. Uważam, że będzie dobrze przewodni czył Kościołowi w Polsce.

Ks. MIECZYSŁAW RUSIN, proboszcz pa-afii archikatedralnej w Przemyślu: Ks. abp. Józef Michalik doskonale zna wyzwania stojącej przed Kościołem we współczesnych czasach. Ufam, że im sprosta.

ROMUALD BORYSŁAWSKI, przemyśla-nin: Mam nadzieję, że dzięki nowemu przewod- niczącemu Episkopatu Polski, Radio Maryja zacz nie spełniać misję religijną, modlitewną i wreszcie przestanie dzielić ludzi.

ZDZISŁAW BARAŃSKI, przemyślanin: Decyzja o wyborze naszego metropolity nie była zaskoczeniem. Przecież od dawna mówiło się o tym, że właśnie on ma największą szansę na ob.-jęcie funkcji przewodniczącego Konferencji Epis-kopatu Polski. Bez wątpienia to nobilitacja dla Przemyśla i jego mieszkańców.

ks. Adam Boniecki red. Nacz. "Tygodnika Powszechnego" "Kościoła nie czeka żadna rewo-lucja" - tak skomentował wybór nowego prze-wodniczącego episkopatu redaktor naczelny "Ty godnika Powszechnego" ks. Adam Boniecki. Podkreślił, że arcybiskup Michalik wykazał się w swojej diecezji umiejętnością rozwiązania bardzo delikatnych spraw, m.in. ukraińsko-polskich, czyli katolicko-prawosławnych oraz talentem organiza cyjnym..

Metropolita poznański arcybiskup Sta nisław Gądecki został wiceprzewodniczą cym Konferencji Episkopatu Polski Metro politą poznańskim jest od marca 2002 r. W Konferencji Episkopatu Polski pełni fu nkcję przewodniczącego Rady d/s Dialogu Religijnego jest członkiem Rady Stałej Episkopatu. 

Urodził się 19 października 1949 roku w Strze l nie. Ukończył Wyższe Seminarium Duchowne w Gnieźnie. Studiował w Rzymie oraz Jerozo limie. Święcenia kapłańskie przyjął w 1973 roku. 10 lat był biskupem pomocniczym Archidiecezji Gnieźnieńskiej, gdzie odpowiadał za katechizację, duszpasterstwo młodzieży i sprawy zakonne. Sakrę biskupią przyjął w 1992 r. Od 1994 r. jest przewodniczącym Komisji Episkopatu Polski ds. Dialogu z Judaizmem a potem przewodniczącym Rady Konferencji Episkopatu Polski ds. Dialogu Religijnego, która obejmuje trzy komitety: do spraw Dialogu z Judaizmem, Religiami Niechrześ cijańskimi i Niewierzącymi. Arcybiskup Gądecki jest Inicjatorem Dnia Judaizmu w Kościele katolickim w Polsce.

Episkopat

Krytycznymi, choć życzliwymi oczyma

Średnia wieku polskich biskupów wynosi 63 lata. W ostatnich latach, po nominacjach uzgad-nianych w Polsce z abp. Kowalczykiem i opi-niowanych w Rzymie przez abp. Dziwisza, Epis-kopat odmłodniał. Statystyczny polski biskup ma wyższe wykształcenie. Kilkunastu biskupów ma tytuł profesora, ponad 80 – doktora (głównie teologii i prawa kościelnego). Wielu studiowało na zagranicznych uczelniach katolickich i robiło w Kościele karierę urzędniczą. 

Statystyczny biskup jest niezbyt przebojowy, za to ceniący sobie spokój, hierarchię i dys-cyplinę. Pod względem klasowym połowa bisku-pów pochodzi z rodzin chłopskich (nierzadko wielodzietnych – np. rodzice bp. Pieronka mieli 10 dzieci), ok. 20 proc. – z robotniczych, tyle samo – z inteligenckich. 

Biskupi są jednomyślni w podstawowych sprawach. Głośnych sporów o doktrynę, polity kę czy nauczanie papieskie w polskim Episkopa cie nie ma. Panuje lojalność wobec papieża, prze łożonych i władzy państwowej. W kwestiach do ktryny i teologii biskupi są ortodoksyjni, w sym patiach politycznych kierują się ku centroprawi cy. Episkopat jest produktem tego pontyfikatu. 

Kościół może mieć z Unii więcej pożytku niż z prywatnych polskich dobrodziejów. Np. diecezja radomska zgłosiła do Episkopatu w kwietniu ub. r. ponad 60 projektów dotyczących remontów i konserwacji zabytkowych obiektów sakralnych i będzie się ubiegać się o pomoc na te cele z unijnych funduszy rozwoju regionalnego. Utrzymanie klasztorów, często bezcennych pod względem wartości historycznej, jest kosztowne. 

Ani zmiana we władzach Episkopatu, ani wej ście Polski do Unii nie będą dla Kościoła trzę sieniem ziemi. Szyki mogą pokrzyżować zja-wiska nieprzewidywalne, jak  choćby skandale seksualno-obyczajowych z udziałem duchow-nych, co wstrząsnęło Kościołem w Stanach Zjed- noczonych i Irlandii. Można mieć wizje, pomys- ły, inicjatywę, a wydarzy się coś, co przestawi zwrotnicę i cały plan na nic. 

Członkostwo w UE wpłynie na oczyszczenie polskiej religijności i otrzeźwienie: pozbawi ją niebezpiecznego triumfalizmu podsycanego nie tylko przez Radio Maryja, ale i przez znaczną część hierarchii zauroczonej sukcesem socjolo gicznym Kościoła.- uważa krakowski Jezuita o. Obirek.

Prymas i Przewodniczący

KAI pyta: Dotychczas w Kościele w Polsce przewodniczący KEP był jednocześnie prymasem. Teraz po raz pierwszy te funkcję zostaną rozdzie lone. Jakie będą relację między przewodniczącym KEP a prymasem? Wierni mogą być zdezoriento wani kto stoi na czele Kościoła? 

Zadania przewodniczącego dotyczą prac Kon ferencji Episkopatu, czyli jakby wewnętrznego życia Kościoła. Choć oczywiście reprezentuje on też Episkopat na zewnątrz, ale to jedynie niewielka część jego obowiązków. Zdecydowana większość to praca na rzecz Episkopatu. 

Natomiast funkcja prymasa jest bardziej zew-nętrzna, reprezentacyjna, honorowa i związana z autorytetem moralnym. Prymasostwo jest ogrom ną historyczną wartością i należy uczynić wszys tko, aby nic z tej wartości nie zostało utracone, aby autorytet z nią związany nie uległ dewaluacji. Godność prymasa była i pozostaje zwornikiem dziejów Kościoła w Polsce.

KAI: Czy tytuł prymasa będzie w przyszłości związany z konkretną metropolią, czy każdorazo wo papież będzie decydował kto zostanie pryma sem? 

- W tej chwili trwa dyskusja nad ostatecznym usytuowaniem urzędu prymasa w Polsce. Decyzję o tym, jak tę sprawę na trwale uregulować po-dejmie Ojciec Święty. Mogę ujawnić, że obecnie trwają w tej kwestii konsultacje i polscy biskupi przekazali Stolicy Apostolskiej opinię co do umiejscowienia funkcji prymasa w przyszłości. Na razie opinia ta jest objęta klauzulą poufności, więc nie mogę zdradzić jej szczegółów.

KAI: Jakie są najważniejsze zadania przewod niczącego Konferencji Episkopatu? 

- Jego rolą jest przede wszystkim koordyno-wanie pracy dużego gremium biskupów, jaką jest Episkopat Polski. Aktualnie wraz z seniorami liczy on 125 członków, a wiec jest jednym z więk szych na świecie. Ważną funkcją jest reprezento wanie KEP na zewnątrz, szczególnie w kontak tach z Episkopatami innych krajów europejskich. Przewodniczący Episkopatu bierze również udział w międzykontynentalnych spotkaniach biskupów, a więc pełni swą funkcję w wymiarze światowym. W wymiarze krajowym jest on osobą numer jeden w naszym Kościele. W imieniu Kościoła zabiera głos w sprawach publicznych, dotyczących życia społecznego czy politycznego w skali całej Polski. Bardzo ważnym zadaniem przewodniczącego jest też reprezentowanie Kościoła w kontaktach z władzami państwowymi.

KAI: Jaki jest wpływ przewodniczącego Epis kopatu na kształt Kościoła w Polsce? Analizując jego statutowe uprawnienia nie ma realnej władzy w stosunku do innych biskupów. 

- Przewodniczący nadaje kierunek pracom Episkopatu, wskazuje priorytety duszpasterskie, np. zatwierdza program duszpasterski dla Koś-cioła w Polsce na kilka lat. Jego wpływ na kształt Kościoła lokalnego, w poszczególnych diecez jach, jest dość duży, choć pośredni.

KAI: Jakimi cechami, predyspozycjami powi-nien się odznaczać przewodniczący KEP? 

Na pewno powinien cieszyć się autorytetem moralnym wśród biskupów. Bardzo ważna jest również zdolność kierowania pracami tak dużego gremium jak zebranie plenarne. Musi być osobą sprawną intelektualnie, umieć odróżniać rzeczy pierwszorzędne od mniej ważnych. Powinien również posiadać zdolność łączenia różnych wizji, różnych perspektyw. Kościół na południu Polski ma nieco inną specyfikę niż np. nad morzem i przewodniczący KEP w programie dla całego Kościoła musi te odmienności uwzględniać. 

Ważna jest też dyspozycyjność. Pełnienie tej funkcji pochłonie dużo czasu. Co najmniej jeden dzień w tygodniu będzie on musiał spędzać w Warszawie. Można niektóre sprawy załatwić tele fonicznie, listownie czy przez internet, ale więk-szość z nich wymaga obecności w Warszawie. Nie da się kierować pracami KEP na odległość. Wobec przystąpienia Polski do Unii Europejskiej niezbędna jest również znajomość mechanizmów działania struktur Kościoła na poziomie europej-skim, szczególnie Rady Konferencji Biskupich Europy (CCEE) oraz Komisji Biskupów Wspól-noty Europejskiej (ComECE), która skupia przed-stawicieli Episkopatów będących członkami Unii Europejskiej.

KAI: Jakie konkretne zadania staną przed nowym przewodniczącym? 

- Na pewno kontynuacja już istniejących dzieł powstałych z inicjatywy Episkopatu: realizacja programu duszpasterskiego, dzieła charytatywne prowadzone m.in. w ramach Caritasu, prace Fundacji Dzieło Nowego Tysiąclecia, zbiórki na pomoc Kościołowi na Wschodzie czy kraje mi-syjne. Na pewno potrzebna jest większa aktyw-ność naszego Episkopatu na forum Episkopatów Unii Europejskiej, większe monitorowanie czym żyją te Episkopaty, jakie problemy podejmują, dynamiczne reprezentowanie naszego Kościoła w ComECE i CCEE. Trzeba też uważniej śledzić propozycje legislacyjne samej Unii Europejskiej, szczególnie pod kątem etyczno-moralnym. 

Nowy przewodniczący musi też przygotować nasz Episkopatu do wizyty ad limina Aposto lorum u Ojca Świętego w Rzymie, do której do-jdzie na przełomie tego roku. Trzeba też zdyna-mizować działalność Komisji, Rad i Zespołów Episkopatu, aby ich prace miały większe przeło-żenie na problematykę zebrań plenarnych. Są gremia Episkopatu, które działają bardzo dobrze, ale są i takie, które są dość opieszałe. Obowiąz kiem nowego przewodniczącego będzie zatem braterskie przyjrzenie się jak działają poszczegól ne gremia Episkopatu. @KAI

326 zebranie plenarne

Konferencji Episkopatu Polski

17-18. 03 odbyło się  w Warszawie 

W pierwszym dniu obrad, oprócz dyskusji nad projektem listu o chrześcijańskim obliczu Europy, biskupi zajmowali się opracowaniem "Apelu do odpowiedzialnych za przyszłość Polski i Europy". Spodziewane jest także ogłoszenie wezwania do "Nowenny modlitw i czynów pobożnych w związku z przystąpieniem Polski i innych krajów do Unii Europejskiej".

Bp Piotr Libera, sekretarz generalny Konferen cji Episkopatu Polski, omówi Dyrektorium o posłudze pasterskiej biskupów "Apostolorum Suc cessores", wydane przez Kongregację ds. Bis-kupów, zaś abp Zygmunt Kamiński, stojący na czele Rady Prawnej Konferencji Episkopatu Polski, przedstawi uwagi Stolicy Apostolskiej do opracowanych przez bp. Sławoja Leszka Głódzia "Wskazań dotyczących wypowiadania się du-chownych i osób zakonnych w środkach społecz-nego przekazu". Z kolei bp Andrzej Suski z Toru-nia zaprezentuje "Wytyczne dotyczące formacji, życia i posługi diakonów stałych w Polsce", zatwierdzone przez Stolicę Apostolską.

W drugim dniu obrad 

Następnie członkowie Episkopatu Polski pojadą do katedry warszawskiej, gdzie odprawią Mszę św. z okazji 25. rocznicy sakry biskupiej Prymasa Polski kard. Józefa Glempa. Homilię wygłosi abp Józef Michalik z Przemyśla. @KAI

Wyborem nowego przewodniczącego Konfe rencji Episkopatu Polski zakończyło się w Warsza wie dwudniowe, 326. zebranie plenarne KEP. Bis kupi dyskutowali m.in. o rodzinie, formacji bisku pów, diakonacie stałym i liście nt. chrześcijań skiego oblicza Europy. 

Uczestniczący w spotkaniu z prasą sekretarz generalny Komisji Episkopatów Wspólnoty Euro-pejskiej (COMECE) ks. prał. Noel Treanor zapo-wiedział, że od 1 maja Konferencja Episkopatu Po lski będzie pełnoprawnym członkiem COMECE.

Stały diakonat

Biskup Andrzej Suski, przewodniczący Ko-misji Duchowieństwa Episkopatu Polski, za-prezentował dokument określający zasady wpro-wadzenia diakonatu stałego. Nie należy jednak tego spodziewać w najbliższym czasie. Pierwsi kandydaci aby mogli przyjąć świecenia diakonatu muszą najpierw odbyć co najmniej trzyletnią for-mację, a ponadto spełnić szereg wymogów, m.in. mieć wykształcenie teologiczne. Doprecyzowania wymaga jeszcze program formacji. Bp Suski zauważa, że z uwagi na kilkuletni proces formacji, pierwszych święceń diakonów stałych można się spodziewać najwcześniej późną wiosną 2007 r.

Przygotowanie do małżeństwa

Biskupi postanowili, że od września br. w pa-rafiach zostaną wprowadzone katechezy dla mło-dzieży licealnej, przygotowujące do życia w ro-dzinie. Tę poszerzoną wersję kursów przedmałżeń skich będą prowadzić katecheci i duszpasterze, ale także zwykłe małżeństwa, mieszkające na terenia parafii. Przewodniczący Komisji Wychowania Episkopatu Polski bp Kazimierz Nycz powiedział, że będzie to uzupełnienie katechezy na poziomie pogimnazjalnym. Projektodawcy pragną, aby kate chezy były równocześnie poszerzonym przygoto waniem młodych ludzi do małżeństwa.

Komisja Wychowania uściśliła też, że te kate-chezy będą realizowane w małych grupach przez trzy kategorie prowadzących - księży, katechetów oraz osoby posiadające misję do prowadzenia zajęć w duszpasterstwie rodzin. 25 proc. z nich będą małżeństwami z parafii, które omawiałyby z młodzieżą takie tematy jak wychowanie, kontakty z ludźmi, codzienne życie małżeńskie i związane z nim problemy.

Bp Stanisław Stefanek przewodniczący Rady ds. Rodziny zwrócił uwagę na konieczność wzmo cnienia duszpasterstwa rodzin. Postulował utwo rzenie Centrum Informacji, zgodnie z "Wyzwania mi" - najnowszym dokumentem Stolicy Apostols kiej, który postuluje stworzenie dla całej Europy czegoś w rodzaju "Obserwatorium" zbierającego informacje o sytuacji małżeństw i rodzin.

Konieczne jest także przedłużenie katechizacji przedmałżeńskiej do roku. W związku z tym pod jęto też decyzję o wprowadzeniu rocznej kate-chezy przedmałżeńskiej dla młodzieży ponadgim- nazjalnej, prowadzonej w parafiach. Powinna mieć ona nie charakter wykładu, a zajęć w grupach, zaś ich animatorami powinny być przede wszystkim małżeństwa, które swym życiem świadczą o prawdziwości głoszonych zasad.

O biskupach i Europie 

O konieczności stałej formacji biskupów, i obowiązku czuwania nad mediami katolickimi w diecezji mówił sekretarz generalny Episkopatu Polski bp Piotr Libera, zapoznając hierarchów z nowym, opracowanym w Watykanie "Dyrekto rium dla Biskupów". Bp Libera ,mówił też o pra-wach i obowiązkach biskupa - emeryta. - W Pols ce jest już ponad 20 biskupów – emerytów. Poru-szył również temat wizyt ad limina Apostolorum – w roku 2004/2005.

Biskupi dyskutowali nad projektami dwóch dokumentów dotyczących Europy. Ostatecznie zadecydowali, że zarówno list pasterski Episko patu Polski nt. chrześcijańskiego oblicza Europy oraz Apel biskupów polskich do odpowiedzial nych za przyszłość Europy zostaną ogłoszone 14 kwietnia. Oba teksty zostaną przedstawione na konferencji prasowej z udziałem metropolity gdań skiego abp. Tadeusza Gocłowskiego, metropolity gnieźnieńskiego abp. Henryka Muszyńskiego oraz sekretarza generalnego KEP bp. Piotra Libery. Konferencja odbędzie się 14 kwietnia o godz. 12. w gmachu Sekretariatu KEP w Warszawie.

Miesięcznik dla ministrantów
Biskupi zapoznali się także z "zerowym" nu merem ogólnopolskiego pisma dla ministrantów pt. "KnC" - "Króluj nam Chryste". Delegat KEP ds. duszpasterstwa ministrantów poinformował, że nowe pismo będzie służyło integracji środowiska ministrantów, których jest w Polsce ok. 350-400 tysięcy. W "KnC" znajdą się nie tylko artykuły formacyjne, ale także materiały o sporcie, filmie, muzyce, komputerach i różnego typu hobby. W następnych numerach "KnC" znajdą się także działy dla dziewcząt - ministrantek.

Po zakończeniu obrad, w Sekretariacie Episko patu Polski, biskupi udali się na uroczystą Mszę św. w katedrze św. Jana z okazji 25-lecia sakry biskupiej kard. Józefa Glempa. @KAI 

Msza pożegnalna Prymasa

W archikatedrze św. Jana na Starym Mieście w Warszawie kardynał Józef Glemp poprowadził procesję arcybiskupów i biskupów rozpoczynają cą mszę. W katedrze zebrało się wielu warsza wiaków, poczty sztandarowe wojska, harcerzy i kombatantów. Wraz z prymasem mszę koncele browali nuncjusz apostolski abp Józef Kowalczyk i nowy przewodniczący Konferencji Episkopatu Polski abp Józef Michalik.

Arcybiskup Józef Michalik w homilii podczas mszy powiedział, że w Wielkim Poście potrzebne jest powszechne nawrócenie wszystkich ludzi. Przypomniał rolę prymasa w najtrudniejszych dla Polski momentach. Podkreślił znaczenie powo-łanego przez niego Komitetu Prymasowskiego, który niósł pomoc internowanym podczas stanu wojennego. Przypominając moment wyboru Glempa pięć lat temu powiedział, że tamto głosowanie było nie tylko wyrazem zaufania dla Glempa, "było wyrazem wdzięczności i hołdem złożonym wiernemu słudze Kościoła w Polsce".

Nawiązując do wejścia Polski do Unii Europejskiej, abp Michalik przyznał, że Kościół z niepokojem obserwuje "te zmagania Europy i świata o usunięcie Boga z historii i dziejów". "O pominięcie, niby przypadkiem, niby przez zapom-nienie, tego najświętszego słowa, tej najbardziej podstawowej rzeczywistości, jaką jest transcen-dencja, nadprzyrodzoność, Bóg" – zaznaczył.

"W Wielkim Poście, jakże potrzebny jest głos wzywający do powszechnego nawrócenia – poli-tyków i ludu, pracodawców i pracowników, inte ektualistów i robotników, nawrócenia biskupów, kapłanów, zakonnic, abyśmy wszyscy powrócili do Boga w nowy sposób, który mamy wypisany w sercach" - mówił abp Michalik.

Na początku mszy prof. Andrzej Stelmachow ski przedstawił historię politycznych wydarzeń, które towarzyszyły 25-leciu posługi biskupiej pry-masa Glempa. Prorektor Uniwersytetu Kardynała Stefana Wyszyńskiego w Warszawie prof. Ry-szard Rumianek przypomniał duchową i duszpas terską posługę prymasa w ostatnim ćwierćwieczu. Obaj złożyli życzenia prymasowi i podkreślali, że "na tym jego posługa się nie kończy".

V Zjazd Gnieźnieński

Z udziałem hierarchów dziewięciu Kościołów chrześcijańskich, a także polityków i intelektualis tów z całej Europy, był wydarzeniem na dużą skalę, Trzydniowe obrady zakończono dramatycz nym apelem o poszanowanie praw wszystkich wierzących, jedność chrześcijan i troskę o najsłab szych w przeddzień wielkiej integracji kontynen tu.
Prezydent Kwaśniewski przypomniał dziedzic two ojców Kościoła, św. Patryka, św. Grzegorza Wielkiego, św. Benedykta, Cyryla i Metodego i św. Wojciecha, i apelował, by świat polityki pozo stał wierny europejskim wartościom, a Europa czerpała przez wieki z chrześcijaństwa.
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W piątek wieczorem ulicami Gniezna przeszła ekumeniczna Droga Krzyżowa, co było ewene mentem na skalę światową, bo nigdzie na świecie tak wielu zwierzchników Kościołów chrześcijańs kich nie uczestniczyło we wspólnym nabożeń stwie Drogi Krzyżowej. 

Rozpoczął ją ks. Prymas, przedstawiciele Koś-ciołów odczytywali fragmenty Ewangelii, opisu-jące mękę Chrystusa. delegat patriarchy ekumenic nego Barłomieja I odczytał po grecku fragment Ewangelii mówiący o ukrzyżowaniu Chrystusa. Kościoły chrześcijańskie reprezentowali: bp Jagucki z Kościoła ewangelicko-augsburgskiego, bp Wysoczański z Kościoła polskokatolickiego, ks. superintendent Ostryk z Kościoła ewangelicko-metodytycznego, bp Jabłoński z Kościoła staroka- tolickiego Mariawitów, prawosławny arcybiskup Jeremiasz, bp Izdebski z Kościoła ewangelicko-reformowanego oraz prezbiter Patalon z Kościoła chrześcijan - baptystów. W procesji szli harcerze z płonącymi pochodniami. Na zakończenie, uczestn-i cy nabożeństwa zgromadzili się przed Drzwiami Gnieźnieńskimi, prowadzącymi do katedry i udzielili wspólnie błogosławieństwa. @KAI

Wcześniej, przez trzy dni 500 uczestników Zja- du i 200 dziennikarzy uczestniczyło spotkaniach i panelach poświęconych różnym aspektom integ- racji, roli chrześcijan Europie, wizji współczes- nego państwa obywatelskiego. 

Niezwykłym wydarzeniem była sobotnia mo- dlitwa za Europę. Kilkanaście tysięcy studentów z krajów kandydujących do Unii Europejskiej od-mówiło różaniec razem z Janem Pawłem II, za pomocą telemostu. W Auli Pawła VI w Watykanie wraz z rzeszą studentów modlił się Papież, a w kościołach 10 krajów, w tym w gnieźnieńskiej kate drze wtórowali mu nowi obywatele Unii Europej- skiej. Modlono się po łacinie. Tegoroczny Zjazd sprawozdawało także Radio Maryja, główny ośro- dek antyintegracyjnej propagandy - podkreślił Piotr Cywiński, prezes warszawskiego Klubu Inte- ligencji Katolickiej i szef Forum św. Wojciecha, które organizowało zjazd.

● 17.03. przybył do Polski z kilkudniową wi zytą Richard Cohen - amerykański psychotera peuta, który sam był kiedyś homoseksualistą, a zarazem autor znanej książki "Wyjść na prostą. Rozumie-nie i uzdrawianie homoseksualizmu". W Sejmie RP odbyła się konferencja prasowa pt. "Promocja homoseksualizmu w życiu społecznym a jej skutki dla osoby, rodziny i kultury".- a następnych dniach wystąpi w Radio Maryja i tv „Trwam”. Spotkaniom patronuje przewodniczący Rady Episkopatu Polski ds. Rodziny bp Stanisław Stefanek.

Richard Cohen jest autorem 4-stopniowego programu uzdrawiania osób homoseksualnych. Po dkreśla, że nie ma żadnych naukowych dow- dów na to, że homoseksualizm jest uwarunkowany genetycznie. Oryginalność jego metody polega na możliwości całkowitego zaniknięcia pragnień homoseksualnych. Odwiedził już Polskę m.in. w październiku 2000 roku jako gość konferencji nt. homoseksualizmu zorganizowanej przez lubelską grupę "Odwaga". Dwa lata później przybył na zaproszenie KUL. @KAI 

● 15.03. W Krakowie Setki przyjaciół i współ pracowników pożegnało zmarłego 5.03. o. Stanis ława Musiała SJ - publicysty, członka Komitetu Episkopatu ds. Dialogu z Judaizmem i redakcji "Tygodnika Powszechnego". 

Uroczystościom pogrzebowym w bazylice Naj- św. Serca Pana Jezusa i na Cmentarzu Rakowic- kim przewodniczył kard. Franciszek Macharski, nad trumną żydzi odmówili kadisz - tradycyjną modlitwę za zmarłych. Rabin Aron Halberstam, na pogrzeb przyjechał z Jerozolimy.  @KAI

● 16.03. kard. Józef Glemp spotkał się w Pała cu Prezydenckim z Aleksandrem Kwaśniewskim. Mówiono na temat wejścia Polski do Unii Euro pejskiej, o przebiegu V Zjazdu Gnieźnieńskiego oraz próbach rozwiązania problemów społecz nych. Prezydent przyjął zaproszenie na Mszę św., która będzie odprawiona 2 maja na Polach Wila-nowskich przy budowanej świątyni Opatrzności Bożej. Podziękował też kard. Glempowi za jego posługę Przewodniczącego Konferencji Episko patu Polski, w związku ze zbliżającym się końcem drugiej kadencji.

"Podczas spotkania rozmawiano o zbliżają- cym się wejściu Polski do Unii Europejskiej i w tym kontekście omówiono przebieg V Zjazdu Gnieźnieńskiego, który odbywał się pod hasłem ?Europa Ducha?" - czytamy w oficjalnym oświad- czeniu. "Poruszono kwestię nurtujących Polaków problemów społecznych, w których rozwiązywa-nie włączają się władze państwowe. 

 INCLUDEPICTURE "http://andrzej.ekai.pl/ekai/img/px.gif" \* MERGEFORMATINET 




● Dwie diecezjalne Caritas - gnieźnieńska i kielecka - uzyskały status organizacji pożytku publicznego. Oznacza to, że każdy, niezależnie od miejsca zamieszkania, może do 30 kwietnia przekazać na te charytatywne organizacje kościel ne 1 proc. swojego podatku dochodowego. 

Mogą to zrobić również osoby, które złożyły już swoje rozliczenia PIT. Trzeba wówczas złożyć deklarację korygującą.

Aby przekazać jeden procent podatku do-chodowego na organizację użytku publicznego, np. Caritas kielecką bądź gnieźnieńską, należy najpierw obliczyć swój podatek dochodowy, a następnie jeden procent tej kwoty wpłacić na konto wybranej organizacji. W oświadczeniu podatkowym wyliczoną sumę 1 proc. należy wpisać w kolumnie 123. Urząd Skarbowy zwróci tę sumę wraz ze zwrotem nadpłaconego podatku.

Osoby, które już się rozliczyły, mają prawo do 30 kwietnia złożyć deklarację korygującą wcześniejszy PIT, jeżeli tylko wpłacą wyliczoną kwotę na konto organizacji pożytku publicznego. Przy podejmowaniu decyzji, którą z organizacji użytku publicznego wesprzeć, nie należy kiero-wać się regionem, w którym działa. Na przykład na konto diecezjalnych Caritas - kieleckiej i gnieźnieńskiej - mogą wpłacać osoby niezależnie od miejsca zamieszkania. 

Caritas gnieźnieńska: Bank Ochrony Środo wiska Gniezno nr 13 1540 1056 2047 8400 1733 0001. Caritas kielecka: ING Bank Śląski nr 21105014161000000500115811.   @ KAI

● Ukazał się w Gdańsku pierwszy w Polsce  katechizm multimedialny. "Przyjdź Panie Jezu", przeznaczony dla dzieci przygotowujących się do przyjęcia Pierwszej Komunii Świętej. 

Umożliwia on m.in. w formie zabaw, gier czy programów tekstowych znaleźć odpowiedzi na pytania katechizmowe, a także na przyswojenie modlitw i poznanie prawd wiary. Zawiera kilka niezależnych programów, z których jednocześnie może korzystać kilkoro dzieci, i każde z nich ma własny kod dostępu do indywidualnych infor- macji. W pierwszej edycji przygotowano 3 tys. egzemplarzy, którymi dysponuje gdański Wydział Katechetyczny. @ KAI. 

● W czasie, gdy biskupi uczestniczą w obradach Konferencji Episkopatu zatroszczono się o ich kierowców. Na bemowskim autodromie w Warszawie zorganizowano dla nich specjalny kurs doskonalenia umiejętności prowadzenia samocho-dów. MIVA Polska organizuje w Warszawie kurs dla biskupich kierowców już po raz trzeci.  

Z Archidiecezji i Parafii

● Abp Józef Michalik, metropolita przemyski. wręczył dwom kapłanom z podkrośnieńskich miejscowości krzyże misyjne  Wyjadą na misje do Kamerunu, gdzie zastąpią dwóch innych kapłanów, którzy pracują tam już od kilkunastu lat. Obecnie 6 przemyskich księży pracuje na misjach w Afryce, jeden w Ameryce Południowej a ponadto 21 na terenie byłego Związku Radziec kiego: w Kazachstanie, Białorusi, Mołdawii, Syberii i na Ukrainie. @© Radio Vaticana 2004) 
● Dziś ks. Biskup Stefan Moskwa rozpo czyna wizytację kanoniczną a naszym przemys kim dekanacie. Od godz. 9,00 do 12,30 przewod- niczy Mszom św. i głosi kazania w kościele 00 Reformatów.  W następną niedzielę zwizytuje pa-rafię 00 Franciszkanów, a po Wielkiejnocy kolej ne parafie dekanatu 

● W plebiscycie „Nowin” laur za rok 2003 w kategorii „działalność społeczna” zdobył ks. An-drzej Surowiec proboszcz par. Chrystusa Króla w Jarosławieu.  Na 3 miejscu znalazł się ks. Tadeusz Priss z Januszkowic, a na 5.p. Andrzej Berestecki w Przemyśla. Nadto w kategoriach „polityka” i Gospodarka” pierwsze miejsca zajęli Przemyśla nie poseł Marek Kuchciński i biznesmen Wojciech Inglot.  

Z życia Parafii
21. 03. Msze św. 

8.00 ++ Józef, Emilia Uszkiewicz

9,30   Józefa Józefa Lambora 

11,00  + Tadeusz

17.00 Jan Amarowicz I roczn. śmierci

[image: image10.jpg]


w  tygodniu + Tadeusz Szary - greg

Każdy piątek g. 17,15 Droga Krzyżowa, po niej Msza św.

W Każdą nie dzielę o 16.15  Gorzkie Żale

Po nich ok. 17,00 Msza św.

W kościołach dojazdo-wych w każdą niedzielę Gorz kie Żale po Mszach  św.,

Ofiary zebrane podczas Gorzkich Żali oraz indywidualne wpłaty na ręce Sióstr Zakonnych przeznaczone są na kwiaty do Bożego Grobu. Nad wyżka – na potrzeby kościoła. Dzięki ofiarności wiernych, za którą dziękujemy i do której zachę-camy pokrywają one prawie całoroczne wydatki na świece, środki czystości i tym podobne rzeczy.

Księdza przywozili:

Tarnawce:  Wiesław Czuryk

Korytniki:  Marek Litwin

W kościołach sprzątali

Krasiczyn: 13.03. sprzątali: Danuta, Henryk, Krzysztof  Szymeczek, Eliza Czuryk, Teresa Fedasz, Maria Horniak, Maria Maczuga, Edward Kozioł.   

Korytniki:  Krystyna  Barbara Farian

Tarnawce: Władysława Świrk, Danuta Kozioł
Mielnów : Maria Dańko

Chołowice: Rakoczy Genowefa
Msze św. niedzielne

Krasiczyn 
8.00 
11.00   i     17.00

Korytniki 
9,30 
Tarnawce 11.00

Chołowice  
8.30
Mielnów   9.30

Msze św. W tygodniu

Msze św. w Krasiczynie   17,00 

Msze św. W kościołach dojazdowych w do tychczasowych dniach i godzinach połączone z Drogą  Krzyżową. 

Do Małżeństwa przygotowują się 

Tomasz WOJCIECHOWSKI z Korytnik

Barbara PIEJKO  z Drohobyczki
Piotr FRYSZKIEWICZ z Rokszyc
Marta HANUS  ze Śliwnicy

Marek ZALESKI  z Bachowa

Monika  LEMICH z Korytnik.
Kancelaria parafialna czynna  codziennie 7.00 - 8.00
Poniedziałki, piątki, soboty

1 godz. przed Mszą św. tj. 16,00 –17,00
Tel. Parafii 67-18-414

e-mail: stabar1@priv.onet.pl
Uwaga: 

Skorzystaj z ulgi podatkowej 

Warunek: Wpłaty na konto Parafii:

Kościół w Krasiczynie BŚl w Katowicach Oddział w Przemyślu 10501546-1200757050

Wieści Krasiczyńskie – Tygodnik Parafialny
Redaguje ks. St. Bartmiński – proboszcz

Rok XVI, nakład 360 egz. str. 16. koszt 60 gr

Druk: Plebania w Krasiczynie 20.03. 2004

Oto Słowo Boże

IV  Niedziela Wielkiego Postu 

I Czytanie  (Joz 5,9-12)

I rzekł Pan do Jozuego: Dziś zrzuciłem z was hańbę egipską. Rozłożyli się obozem Izraelici w Gilgal i tam obchodzili Paschę czternastego dnia miesiąca wieczorem, na stepach Jerycha. Następnego dnia Paschy jedli z plonu tej krainy, chleby przaśne i ziarna prażone tego samego dnia. Manna ustała następnego dnia gdy zaczęli jeść plon tej ziemi. Nie mieli już więcej Izraelici manny, lecz żywili się tego roku z plonów ziemi Kanaan.

II Czytanie   (2 Kor 5,17-21)

Jeżeli więc ktoś pozostaje w Chrystusie, jest nowym stworzeniem. To, co dawne, minęło, a oto wszystko stało się nowe. Wszystko zaś to pochodzi od Boga, który pojednał nas z sobą przez Chrystusa i zlecił na posługę jednania. Albowiem w Chrystusie Bóg jednał z sobą świat, nie poczytując ludziom ich grzechów, nam zaś przekazując słowo jednania. Tak więc w imieniu Chrystusa spełniamy posłannictwo jakby Boga samego, który przez nas udziela napomnień. W imię Chrystusa prosimy: pojednajcie się z Bogiem. On to dla nas grzechem uczynił Tego, który nie znał grzechu, abyśmy się stali w Nim sprawiedliwością Bożą.

Ewangelia   (Łk 15,1-3.11-32)

W owym czasie zbliżali się do Jezusa wszyscy celnicy i grzesznicy, aby Go słuchać. Na to szemrali faryzeusze i uczeni w Piśmie. Ten przyjmuje grzeszników i jada z nimi. Opowiedział im wtedy następującą przypowieść: 

Pewien człowiek miał dwóch synów. Młodszy z nich rzekł do ojca: Ojcze, daj mi część majątku, która na mnie przypada. Podzielił więc majątek między nich. Niedługo potem młodszy syn, zabrawszy wszystko, odjechał w dalekie strony i tam roztrwonił swój majątek, żyjąc rozrzutnie. 

A gdy wszystko wydał, nastał ciężki głód w owej krainie i on sam zaczął cierpieć niedostatek. Poszedł i przystał do jednego z obywateli owej krainy, a ten posłał go na swoje pola żeby pasł świnie. Pragnął on napełnić swój żołądek strąkami, którymi żywiły się świnie, lecz nikt mu ich nie dawał. Wtedy zastanowił się i rzekł: Iluż to najemników mojego ojca ma pod dostatkiem chleba, a ja tu z głodu ginę. Zabiorę się i pójdę do mego ojca, i powiem mu: Ojcze, zgrzeszyłem przeciw Bogu i względem ciebie; już nie jestem godzien nazywać się twoim synem: uczyń mię choćby jednym z najemników. 

Wybrał się więc i poszedł do swojego ojca. A gdy był jeszcze daleko, ujrzał go jego ojciec i wzruszył się głęboko; wybiegł naprzeciw niego, rzucił mu się na szyję i ucałował go. A syn rzekł do niego: Ojcze, zgrzeszyłem przeciw Bogu i względem ciebie, już nie jestem godzien nazywać się twoim synem. Lecz ojciec rzekł do swoich sług: Przynieście szybko najlepszą szatę i ubierzcie go; dajcie mu też pierścień na rękę i sandały na nogi. Przyprowadźcie utuczone cielę i zabijcie: będziemy ucztować i bawić się, ponieważ ten mój syn był umarły, a znów ożył; zaginął, a odnalazł się. I zaczęli się bawić. 

Tymczasem starszy jego syn przebywał na polu. Gdy wracał i był blisko domu, usłyszał muzykę i tańce. Przywołał jednego ze sług i pytał go, co to ma znaczyć. Ten mu rzekł: Twój brat powrócił, a ojciec twój kazał zabić utuczone cielę, ponieważ odzyskał go zdrowego. Na to rozgniewał się i nie chciał wejść; wtedy ojciec jego wyszedł i tłumaczył mu. Lecz on odpowiedzał ojcu: Oto tyle lat ci służę i nigdy nie przekroczyłem twojego rozkazu; ale mnie nie dałeś nigdy koźlęcia, żebym się zabawił z przyjaciółmi. Skoro jednak wrócił ten syn twój, który roztrwonił twój majątek z nierządnicami, kazałeś zabić dla niego utuczone cielę. Lecz on mu odpowiedział: Moje dziecko, ty zawsze jesteś przy mnie i wszystko moje do ciebie należy. A trzeba się weselić i cieszyć z tego, że ten brat twój był umarły, a znów ożył, zaginął a odnalazł się.

Rozważanie  

Wszystko może stać się nowe – już się stało dzięki Jezusowi Chrystusowi, który przez swój krzyż umożliwił nam pojednanie z Ojcem. Czasem trzeba rzeczywiście powrócić z daleka, by mocno doświadczyć tego, że Bóg nie jest pamiętliwy, że darowuje nam winy, zanim jeszcze dojdziemy do głosu. A czasem trzeba oderwać się od siebie i swoich żalów, by otworzyć oczy na dobroć Boga, który jest blisko. Taki właśnie jest nasz Bóg, przygarniający nas w sakramencie pojednania. On widzi w nas nie tyle grzech, ile nasze człowieczeństwo.@A. Foltańska,

22.03. I Czytanie  (Iz 65,17-21)

Albowiem oto Ja stwarzam nowe niebiosa i nową ziemię; nie będzie się wspominać dawniejszych dziejów ani na myśl one nie przyjdą. Przeciwnie, będzie radość i wesele na zawsze z tego, co Ja stworzę; bo oto Ja uczynię z Jerozolimy wesele i z jej ludu - radość. Rozweselę się z Jerozolimy i rozraduję się z jej ludu. Już się nie usłyszy w niej odgłosów płaczu ni krzyku narzekania. Nie będzie już w niej niemowlęcia, mającego żyć tylko kilka dni, ani starca, który by nie dopełnił swych lat; bo najmłodszy umrze jako stuletni, a nie osiągnąć stu lat będzie znakiem klątwy. Zbudują domy i mieszkać w nich będą, zasadzą winnice i będą jedli z nich owoce.

Ewangelia    (J 4,43-54)

Jezus wyszedł z Samarii i udał się do Galilei. Jezus wprawdzie sam stwierdził, że prorok nie doznaje czci we własnej ojczyźnie. Kiedy jednak przybył do Galilei, Galilejczycy przyjęli Go, ponieważ widzieli wszystko, co uczynił w Jerozolimie w czasie świąt. I oni bowiem przybyli na święto. Następnie przybył powtórnie do Kany Galilejskiej, gdzie przedtem przemienił wodę w wino. 

A w Kafarnaum mieszkał pewien urzędnik królewski, którego syn chorował. Usłyszawszy, że Jezus przybył z Judei do Galilei, udał się do Niego z prośbą, aby przyszedł i uzdrowił jego syna: był on bowiem już umierający. Jezus rzekł do niego: Jeżeli znaków i cudów nie zobaczycie, nie uwierzycie. Powiedział do Niego urzędnik królew ski: Panie, przyjdź, zanim umrze moje dziecko. Rzekł do niego Jezus: Idź, syn twój żyje. Uwierzył człowiek słowu, które Jezus powiedział do niego, i szedł z powrotem. 

A kiedy był jeszcze w drodze, słudzy wyszli mu naprzeciw, mówiąc, że syn jego żyje. Zapytał ich o godzinę, o której mu się polepszyło. Rzekli mu: Wczoraj około godziny siódmej opuściła go gorączka. Poznał więc ojciec, że było to o tej godzinie, o której Jezus rzekł do niego: Syn twój żyje. I uwierzył on sam i cała jego rodzina. Ten już drugi znak uczynił Jezus od chwili przybycia z Judei do Galilei.

23. 03.  I Czytanie   (Ez 47,1-9,12)

Podczas widzenia otrzymanego od Pana zaprowadził mnie aniał z powrotem przed wejście do świątyni, a oto wypływała woda spod progu świątyni w kierunku wschodnim, ponieważ przednia strona świątyni była skierowana ku wschodowi; a woda płynęła spod prawej strony świątyni na południe od ołtarza. I wyprowadził mnie przez bramę północną na zewnątrz i poza murami powiódł mnie od bramy zewnętrznej, skierowanej ku wschodowi. 

A oto woda wypływała spod prawej ściany świątyni, na południe od ołtarza. Potem popro wadził mnie ów mąż w kierunku wschodnim; miał on w ręku pręt mierniczy, odmierzył tysiąc łokci i kazał mi przejść przez wodę; woda sięgała aż do kostek. Następnie znów odmierzył tysiąc [łokci] i kazał mi przejść przez wodę: sięgała aż do kolan; i znów odmierzył tysiąc [łokci] i kazał mi przejść: sięgała aż do bioder; i znów odmierzył jeszcze tysiąc [łokci]: był tam już potok, przez który nie mogłem przejść, gdyż woda była za głęboka, była to woda do pływania, rzeka, przez którą nie można było przejść. 

otem rzekł do mnie: Czy widziałeś to, synu człowieczy? I poprowadził mnie z powrotem wzdłuż rzeki. Gdy się odwróciłem, oto po obu stronach na brzegu rzeki znajdowało się wiele drzew. A On rzekł do mnie: Woda ta płynie na obszar wschodni, wzdłuż stepów, i rozlewa się w wodach słonych, i wtedy wody jego stają się zdrowe. Wszystkie też istoty żyjące, od których tam się roi, dokądkolwiek potok wpłynie, pozostają przy życiu: będą tam też niezliczone ryby, bo dokądkolwiek dotrą te wody, wszystko będzie uzdrowione. A nad brzegami potoku mają rosnąć po obu stronach różnego rodzaju drzewa owocowe, których liście nie więdną, których owoce się nie wyczerpują; każdego miesiąca będą rodzić nowe, ponieważ woda dla nich przychodzi z przybytku. Ich owoce będą służyć za pokarm, a ich liście za lekarstwo.

Ewangelia    (J 5,1-3a.5-16)

Było święto żydowskie i Jezus udał się do Je-rozolimy. W Jerozolimie zaś znajduje się sadzaw ka Owcza, nazwana po hebrajsku Betesda, zaopa trzona w pięć krużganków. Wśród nich leżało mnóstwo chorych: niewidomych, chromych, spa-raliżowanych. Znajdował się tam pewien czło-wiek, który już od lat trzydziestu ośmiu cierpiał na swoją chorobę. Gdy Jezus ujrzał go leżącego i poznał, że czeka już długi czas, rzekł do niego: 

Czy chcesz stać się zdrowym? Odpowiedział Mu chory: Panie, nie mam człowieka, aby mnie wprowadził do sadzawki, gdy nastąpi poruszenie wody. Gdy ja sam już dochodzę, inny wchodzi przede mną. Rzekł do niego Jezus: Wstań, weź swoje łoże i chodź! Natychmiast wyzdrowiał ów człowiek, wziął swoje łoże i chodził. Jednakże dnia tego był szabat. 

Rzekli więc Żydzi do uzdrowionego: Dziś jest szabat, nie wolno ci nieść twojego łoża. On im odpowiedział: Ten, który mnie uzdrowił, rzekł do mnie: Weź swoje łoże i chodź. Pytali go więc: Cóż to za człowiek ci powiedział: Weź i chodź? Lecz uzdrowiony nie wiedział, kim On jest; albowiem Jezus odsunął się od tłumu, który był w tym miejscu. Potem Jezus znalazł go w świątyni i rzekł do niego: Oto wyzdrowiałeś. Nie grzesz już więcej, aby ci się coś gorszego nie przydarzyło. Człowiek ów odszedł i doniósł Żydom, że to Jezus go uzdrowił. I dlatego Żydzi prześladowali Jezusa, że to uczynił w szabat.

24.03. I Czytanie  (Iz 49,8-15)

Tak mówi Pan: Gdy nadejdzie czas mej łaski, wysłucham cię, w dniu zbawienia przyjdę ci z pomocą. A ukształtowałem cię i ustanowiłem przymierzem dla ludu, aby odnowić kraj, aby roz-dzielić spustoszone dziedzictwa, aby rzec więź-niom: Wyjdźcie na wolność! marniejącym w ciem nościach: Ukażcie się! Oni będą się paśli przy wszystkich drogach, na każdym bezdrzewnym wzgórzu będzie ich pastwisko. Nie będą już łaknąć ni pragnąć, i nie porazi ich wiatr upalny ni słońce, bo ich poprowadzi Ten, co się lituje nad nimi, i zaprowadzi ich do tryskających zdrojów. Wszystkie me góry zamienię na drogę, i moje gościńce wzniosą się wyżej. 

Oto ci przychodzą z daleka, oto tamci z Pół-nocy i z Zachodu, a inni z krainy Sinitów. Za-brzmijcie weselem, niebiosa! Raduj się, ziemio! Góry, wybuchnijcie radosnym okrzykiem! Albo-wiem Pan pocieszył swój lud, zlitował się nad jego biednymi. Mówił Syjon: Pan mnie opuścił, Pan o mnie zapomniał. Czyż może niewiasta zapomnieć o swym niemowlęciu, ta, która kocha syna swego łona? A nawet, gdyby ona zapom-niała, Ja nie zapomnę o tobie.

Ewangelia  (J 5,17-30)

Żydzi prześladowali Jezusa, ponieważ uzdro wił w szabat. Lecz Jezus im odpowiedział: Ojciec mój działa aż do tej chwili i Ja działam. Dlatego więc usiłowali Żydzi tym bardziej Go zabić, bo nie tylko nie zachowywał szabatu, ale nadto Boga nazywał swoim Ojcem, czyniąc się równym Bogu. 

W odpowiedzi na to Jezus im mówił: Zaprawdę, zaprawdę, powiadam wam: Syn nie mógłby niczego czynić sam od siebie, gdyby nie widział Ojca czyniącego. Albowiem to samo, co On czyni, podobnie i Syn czyni. Ojciec bowiem miłuje Syna i ukazuje Mu to wszystko, co On sam czyni, i jeszcze większe dzieła ukaże Mu, abyście się dziwili. Albowiem jak Ojciec wskrzesza umarłych i ożywia, tak również i Syn ożywia tych, których chce. Ojciec bowiem nie sądzi nikogo, lecz cały sąd przekazał Synowi, aby wszyscy oddawali cześć Synowi, tak jak oddają cześć Ojcu. Kto nie oddaje czci Synowi, nie oddaje czci Ojcu, który Go posłał. 

Zaprawdę, zaprawdę, powiadam wam: Kto słucha słowa mego i wierzy w Tego, który Mnie posłał, ma życie wieczne i nie idzie na sąd, lecz ze śmierci przeszedł do życia. Zaprawdę, zaprawdę, powiadam wam, że nadchodzi godzina, nawet już jest, kiedy to umarli usłyszą głos Syna Bożego, i ci, którzy usłyszą, żyć będą. Podobnie jak Ojciec ma życie w sobie, tak również dał Synowi: mieć życie w sobie samym. Przekazał Mu władzę wy-konywania sądu, ponieważ jest Synem Człowie-czym. Nie dziwcie się temu! Nadchodzi bowiem godzina, w której wszyscy, którzy spoczywają w grobach, usłyszą głos Jego: a ci, którzy pełnili dobre czyny, pójdą na zmartwychwstanie życia; ci, którzy pełnili złe czyny - na zmartwychwstanie potępienia. Ja sam z siebie nic czynić nie mogę. Tak, jak słyszę, sądzę, a sąd mój jest sprawied-liwy; nie szukam bowiem własnej woli, lecz woli Tego, który Mnie posłał.

25.03 Zwiastowanie Pańskie

I Czytanie   (Iz 7,10-14)

Pan przemówił do Achaza tymi słowami: Proś dla siebie o znak od Pana, Boga twego, czy to głęboko w Szeolu, czy to wysoko w górze! Lecz Achaz odpowiedział: Nie będę prosił i nie będę wystawiał Pana na próbę. Wtedy rzekł [Izajasz]: Słuchajcie więc, domu Dawidowy: Czyż mało wam naprzykrzać się ludziom, iż naprzykrzacie się także mojemu Bogu? Dlatego Pan sam da wam znak: Oto Panna pocznie i porodzi Syna, i nazwie Go imieniem Emmanuel, albowiem Bóg z nami.

II Czytanie    (Hbr 10,4-10)

Niemożliwe jest bowiem, aby krew cielców i kozłów usuwała grzechy. Przeto przychodząc na świat, mówi: Ofiary ani daru nie chciałeś, aleś Mi utworzył ciało; całopalenia i ofiary za grzech nie podobały się Tobie. Wtedy rzekłem: Oto idę - w zwoju księgi napisano o Mnie - abym spełniał wolę Twoją, Boże. Wyżej powiedział: ofiar, darów, całopaleń i ofiar za grzech nie chciałeś i nie podobały się Tobie, choć składa się je na podstawie Prawa. Następnie powiedział: Oto idę, abym spełniał wolę Twoją. Usuwa jedną [ofiarę], aby ustanowić inną. Na mocy tej woli uświęceni jesteśmy przez ofiarę ciała Jezusa Chrystusa raz na zawsze.

Ewangelia   (Łk 1,26-38)

Bóg posłał anioła Gabriela do miasta w Ga-lilei, zwanego Nazaret, do Dziewicy poślubionej mężowi, imieniem Józef, z rodu Dawida; a Dziewicy było na imię Maryja. Anioł wszedł do Niej i rzekł: Bądź pozdrowiona, pełna łaski, Pan z Tobą, . Ona zmieszała się na te słowa i rozważała, co miałoby znaczyć to pozdrowienie. 

Lecz anioł rzekł do Niej: Nie bój się, Maryjo, znalazłaś bowiem łaskę u Boga. Oto poczniesz i porodzisz Syna, któremu nadasz imię Jezus. Będzie On wielki i będzie nazwany Synem Najwyższego, a Pan Bóg da Mu tron Jego praojca, Dawida. Będzie panował nad domem Jakuba na wieki, a Jego panowaniu nie będzie końca. 

Na to Maryja rzekła do anioła: Jakże się to stanie, skoro nie znam męża? Anioł Jej odpowie-dział: Duch Święty zstąpi na Ciebie i moc Naj-wyższego osłoni Cię. Dlatego też Święte, które się narodzi, będzie nazwane Synem Bożym. A oto również krewna Twoja, Elżbieta, poczęła w swej starości syna i jest już w szóstym miesiącu ta, która uchodzi za niepłodną. Dla Boga bowiem nie ma nic niemożliwego. Na to rzekła Maryja: Oto Ja służebnica Pańska, niech Mi się stanie według twego słowa! Wtedy odszedł od Niej anioł.

26.03. I Czytanie  (Mdr 2,1a.12-22)

Mylnie rozumując bezbożni mówili sobie: Zróbmy zasadzkę na sprawiedliwego, bo nam nie-wygodny: sprzeciwia się naszym sprawom, zarzu-ca nam łamanie prawa, wypomina nam błędy naszych obyczajów. Chełpi się, że zna Boga, zwie siebie dzieckiem Pańskim. Jest potępieniem na-szych zamysłów, sam widok jego jest dla nas przykry, bo życie jego niepodobne do innych i drogi jego odmienne. Uznał nas za coś fałszywego i stroni od dróg naszych jak od nieczystości. Kres sprawiedliwych ogłasza za szczęśliwy i chełpi się Bogiem jako ojcem. 

Zobaczmyż, czy prawdziwe są jego słowa, wybadajmy, co będzie przy jego zejściu. Bo jeśli sprawiedliwy jest synem Bożym, Bóg ujmie się za nim i wyrwie go z ręki przeciwników. Dotknijmy go obelgą i katuszą, by poznać jego łagodność i doświadczyć jego cierpliwości. Zasądźmy go na śmierć haniebną, bo - jak mówił - będzie ocalony. Tak pomyśleli - i pobłądzili, bo własna złość ich zaślepiła. Nie pojęli tajemnic Bożych, nie spodziewali się nagrody za prawość i nie docenili odpłaty dusz czystych.

Ewangelia    (J 7,1-2.10.25-30)

Jezus obchodził Galileję. Nie chciał bowiem chodzić po Judei, bo Żydzi mieli zamiar Go zabić. A zbliżało się żydowskie Święto Namiotów. Kie-dy zaś bracia Jego udali się na święto, wówczas poszedł i On, jednakże nie jawnie, lecz skrycie. 

Niektórzy z mieszkańców Jerozolimy mówili: Czyż to nie jest Ten, którego usiłują zabić? A oto jawnie przemawia i nic Mu nie mówią. Czyżby zwierzchnicy naprawdę się przekonali, że On jest Mesjaszem? Przecież my wiemy, skąd On pochodzi, natomiast gdy Mesjasz przyjdzie, nikt nie będzie wiedział, skąd jest. 

A Jezus, ucząc w świątyni, zawołał tymi sło-wami: I Mnie znacie, i wiecie, skąd jestem. Ja jednak nie przyszedłem sam od siebie; lecz praw-dziwy jest Ten, który Mnie posłał, którego wy nie znacie. Ja Go znam, bo od Niego jestem i On Mnie posłał. Zamierzali więc Go pojmać, jed-nakże nikt nie podniósł na Niego ręki, ponieważ godzina Jego jeszcze nie nadeszła.

27. o3. I Czytanie  (Jr 11,18-20)

Pan mnie pouczył i dowiedziałem się; wtedy przejrzałem ich postępki. Ja zaś jak potulny bara nek, którego prowadzą na zabicie, nie wiedziałem, że powzięli przeciw mnie zgubne plany: Zniszcz- my drzewo wraz z jego mocą, zgładźmy go z ziemi żyjących, a jego imienia niech już nikt nie wspomina! Lecz Pan Zastępów jest sprawiedli- wym sędzią, bada nerki i serce. Chciałbym zo-baczyć Twoją zemstę nad nimi, albowiem Tobie powierzam moją sprawę.

Ewangelia    (J 7,40-53)

Wśród słuchających Go tłumów odezwały się głosy: Ten prawdziwie jest prorokiem. Inni mówili: To jest Mesjasz. Ale - mówili drudzy - czyż Mesjasz przyjdzie z Galilei? Czyż Pismo nie mówi, że Mesjasz będzie pochodził z potomstwa Dawidowego i z miasteczka Betlejem? I powstało w tłumie rozdwojenie z Jego powodu. Niektórzy chcieli Go nawet pojmać, lecz nikt nie odważył się podnieść na Niego ręki. 

Wrócili więc strażnicy do arcykapłanów i fa-ryzeuszów, a ci rzekli do nich: Czemuście Go nie pojmali? Strażnicy odpowiedzieli: Nigdy jeszcze nikt nie przemawiał tak, jak ten człowiek prze-mawia. Odpowiedzieli im faryzeusze: Czyż i wy daliście się zwieść? Czy ktoś ze zwierzchników lub faryzeuszów uwierzył w Niego? A ten tłum, który nie zna Prawa, jest przeklęty. 

Odezwał się do nich jeden spośród nich, Niko-dem, ten, który przedtem przyszedł do Niego: Czy Prawo nasze potępia człowieka, zanim go wpierw przesłucha, i zbada, co czyni? Odpowiedzieli mu: Czy i ty jesteś z Galilei? Zbadaj, zobacz, że żaden prorok nie powstaje z Galilei. I rozeszli się - każdy do swego domu.

Kiszczak ukarany 

po 10 latach procesu
16.03. Sąd Okręgowy w Warszawie skazał byłego szefa MSW gen. Czesława Kiszczaka na 4 lata więzienia, ale na mocy amnestii złagodził karę do 2 lat i zawiesił jej wykonanie.

Kiszczak odpowiadał za śmierć 9 górników z kopalni "Wujek".  po ogłoszeniu stanu wojennego w grudniu 1981 r. 13 grudnia 1981 r., wysłał tajny szyfrogram do jednostek milicji mających m.in. pacyfikować strajkujące zakłady. Przekazał w nim dowódcom poszczególnych oddziałów MO upra- wnienia do wydania rozkazu o użyciu broni przez te oddziały, przez co – zdaniem Sądu - "sprowa- dził powszechne niebezpieczeństwo dla życia i zdrowia ludzi". W wyniku tego milicjanci strzelali w kopalni "Manifest Lipcowy" (gdzie ranili 25 górników) i w "Wujku" (tam zabili dziewięciu). 

Według ustaleń sądu, uchwalony w nocy z 12 na 13 grudnia 1981 r. dekret o stanie wojennym został opublikowany w dzienniku ustaw 16 grud-nia. Przez ten czas, w przepisach dotyczących zasad używania broni, była luka i Kiszczak ją zapełnił szyfrogramem, ale zrobił to w sposób niewłaściwy. Wyprzedził dekret o stanie wojen-nym, wprowadzając nową regulację, a ocenę, czy występuje zagrożenie życia, przerzucił na naj-niższy szczebel"

Proces 79-letniego obecnie Kiszczaka zaczął się jesienią 1994 r. W 1996 r. Sąd Wojewódzki w Warszawie uniewinnił go, uznając, że nie ma do-wodów na związek szyfrogramu z wydarzeniami w kopalniach. W 1997 r. Sąd Apelacyjny w Warszawie uchylił uniewinnienie, a sprawę zwró-cił sądowi I instancji. Ponowny proces trwał od maja 2001 r.
Europa milczała, Polska nie 

Trzema minutami ciszy uczciła wczoraj w południe Europa ofiary ataku terrorystycznego w Madrycie. Prawie cała Europa, ponieważ o takiej inicjatywie mało kto wiedział w Polsce. Centrum Informacyjne Rządu poinformowało bowiem o apelu o ciszę... pół godziny przed dwunastą. 

Autorzy inicjatywy, twierdzą, że rząd dostał faks w tej sprawie. Minister zaś, że o apelu wie dział od piątku, ale nie z "żadnego faksu".

Nadzieja Irakijczyków 

Strach Europy

W tej sprawie czy Irak został wyzwolony, czy podbity? Irakijczycy są podzieleni niemal równo. Większość nie ufa ani ruchowi oporu, ani tymczasowym władzom i wojskom koalicyjnym. Większość nie podpisałaby się jednak pod hasłem "Zakończyć okupację Iraku", krzyczącym z plakatów i transparentów w całej Europie. Pobyt obcych wojsk daje poczucie bezpieczeństwa w tym kraju, w którym wciąż panuje zamęt. 

56 procent mieszkańców Iraku dostrzega poprawę jakości swego życia w ubiegłym roku, a jeszcze więcej spodziewa się dalszej poprawy. Krytykowana przez wielu polityków na świecie "awantura iracka" przyniosła Irakijczykom nadzieję. To jeszcze nie sukces, ale już zapowiedź możliwości sukcesu. Nadzieja jest siłą nadającą dynamikę temu marszowi. 

Przeciwnicy interwencji w Iraku twierdzą, że nie powinno się na siłę po zbawiać innych naro dów nawet ich własnych tyranów, zwłaszcza jeśli są to narody innej kultury, którym nie wolno na rzucać własnych wzorów. Dziś Irakijczycy wyrażają chęć dojścia w dalszej perspektywie do systemu demokratycznego. Być może więc siłą stworzono im szansę na coś, czego sami chcieli. 

Sami też muszą tę szansę wykorzystać. Pomoc Amerykanów i ich sojuszników będzie im jednak jeszcze jakiś czas potrzebna. Po to, by w bliższej perspektywie ktoś ich znów nie zniewolił.

Niektórzy mówią: “jeśli nie będziemy drażnić terrorystów, to może nas oszczędzą” To tylko pozornie wydaje się logiczne.

“Nowy” międzynarodowy terroryzm, który pojawił się w latach 90., pozbawiony jest jakiejś racjonalności i proporcjonalności metod i celów. Al-Kaida mówi: “Wy kochacie życie, my ko-chamy śmierć” (takie zdanie znalazło się w prze słaniu Al-Kaidy po madryckim zamachu). 

Zdaniem wielu po 11 września, Al-Kaida przestała zabijać na terenie USA i Europy, bo była na to za słaba. Międzynarodowej koalicji udało się rozbić siatki terrorystów, zniszczyć lub osłabić ich zaplecza, a w tę walkę włączyć wiele rządów arabskich. Ofiarami zamachów byli w większości muzułmanie: w Bagdadzie, Karbali, Nadżafie; w Stambule, w Casablance, w Dżakarcie, w Mom-bas ie itd. Teraz terrorystom udało się znowu do-konać tak wielkiego zamachu w kraju zachodnim. Masakra w Madrycie może się powtórzyć w Paryżu, Berlinie czy Warszawie. A to zmusza do refleksji.

Czy po madryckim zamachu 11 marca nowy hiszpański rząd wycofa się z Iraku? Jeśli tak, jak zmieni to relacje między Europą Zachodnią a USA? Jak wpłynie na nastroje antyamerykańskie i izolacjonistyczne w Europie? Wydaje się, że w najbliższych latach międzynarodowy terroryzm będzie największym wyzwaniem dla Zachodu. Coraz bardziej aktualne staje się pytanie o właściwą strategię wobec wszystkich terroryzmów, także z Korei Północnej czy Iranu

Wreszcie czy Polska przygotowana na taki za-mach organizacyjnie, psychologicznie, ale także politycznie? Jeśli w Hiszpanii zamach doprowa dził do zmiany rządu, to czy bomby Al-Kaidy w warszawskim metrze nie wyniosą do władzy Leppera jako premiera i Giertycha jako ministra spraw zagranicznych?

Zapowiedź przyszłego premiera Hiszpanii Jo-sé Luisa Zapatero, że wycofa hiszpańskie wojska z Iraku wywołała w krajach Zachodu zamieszanie, sprzeciw, w wielu strach, w innych poparcie Jest to wielkie zwycięstwo Al-Kaidy. Można powie-dzieć, że nowy rząd hiszpański postępuje tak, jak nie powinien, czyli ugina się pod terrorem. Czy wychodząc z Iraku, Hiszpania nie zachęca terro-rystów do uderzenia w kolejne kraje? Czy konty nuować walkę z terrorystami, czy uciec przed odpowiedzialnością i wycofać Hiszpanię z koalicji antyterrorystycznej.
Informacja

W dniach 2 i 3  kwietnia  w krasiczyńskim zamku odbędzie się Międzynarodowa konferencja gospodarcza „ Pogranicze a transformacja: Szanse i zagrożenia” 

Oto niektóre punkty bardzo ciekawego programu: 

2 04: Po rejestracji uczestników i obiedzie dla oficjalnych Gości o g. 14,20 uczestników po-witają Wice-Ambasador St. Zj., ambasador St. Zj. na Ukrainie i Ambasador Ukrainy w Polsce, po czym przewidziane wystąpienia: Jarosława Bauca, b. ministra  finansów w l. 2000-2001 i debata panelowa, którą poprowadzi Andrzej Jonas, Red. Nacz. Tygodnika  „Warsaw Voice”. 

Po przerwie kawowej  

Przedstawiciel Komisji Europejskiej w Warszawie przedstawi „Priorytety UE i jej programy”, a  Anna Malewicz z Zarządu ARP S.A w War-zawie  „Strefy ekonomiczne, parki przemysłowe i technologiczne jako narzędzie polityki regionalnej w Polsce i na Ukrainie”.  

Po kolacji przewidziany koncert dla uczestników o godz. 20.00

3.04 w sobotę o godz. 9,30 II debatę panelową  na temat „Ryzyko i sukces w biznesie – wymiana doświadczeń przedsiębiorców polskich i ukraińskich poprowadzi  Wojciech Inglot przedsiębiorca z Przemyśla., o g. 10,30 III panel nt.: Doświadczenia zagraniczne w aktywizacji gospodarczej regionów i sektorów przemysłu” poprowadzi prezydent Przemyśla Robert Choma, 

Po przerwie kawowej  

o g. 12,30 - IV panel nt. „Szanse i zagrożenia w rozwoju gospodarczym Pogranicza” popro-wadzi Sekretarz Rady Programowej Instytutu Mosty na Wschód Marek Cynkar.

Po nim podsumowania konferencji dokonają: T. Pomianek, rektor Wyższej szkoły Informa-tyki i Zarządzania z Rzeszowa, A. Pęzioł z Rady Programowej Mosty na Wschód i J. Onyszkie-wicz przewodniczący tej Rady.   Na zakończenie przewidziano prezentację gmin Pogranicza, nieformalne spotkania i koncert na dziedzińcu zamkowym. 

Wieści z Gminy

W tym tygodniu brak

Zwykły polityczny bandytyzm

Polityka zawsze była obrzydliwa – a dziś jest to szczególnie widoczne zarówno w kraju jak za granicą. „Malwersacie”, „przekręty”, „wyprowa dzanie gotówki” „ranking”, „eliminowanie prze-ciwnika” i inne tajemnicze słowa, mają tak za-bełtać w głowie przeciętnego człowieka, by nie zrozumiał, że chodzi o najzwyklejsze złodziejs two, morderstwo czy bandytyzm. 

Jednak może przeciętny polski obywatel, któ-ry tak niedawno i tak naiwnie dał się nabrać p. Millerowi na obiecane „gruszki na wierzbie”, a te-raz całą ławą przenosi swoje sympatie polityczne od skompromitowanego p. Millera do jeszcze bar-dziej złotoustego p. Leppera, zdoła się w porę opamiętać, i okaże się choć raz mądry przed szkodą , a nie po szkodzie.  

Ponieważ nadzieja na to niewielka – piszę to nie ku przestrodze, ale dla spokoju sumienia, a-bym: za kilka lat, może kilkanaście miesięcy, (bo teraz w kraju i w świecie wydarzenia nabrały takiego przyśpieszenia, że trudno przewidzieć kie-dy to nastąpi,) gdy wszystko zacznie się walić, za-panuje rozgoryczenie i szukanie kolejnego winne-go, gdy ludzie zaczną sobie pluć w brodę, mógł  powiedzieć „a nie mówiłem?”  Żadna to będzie satysfakcja, ale zawsze... 

Jednak bez przesady. My Polacy wcale nie jes teśmy gorsi czy głupsi od innych narodów. Wpraw dzie „Wieści” to nie miejsce na roztrząsanie kwestii z wielkiej polityki mocarstw światowych, ale warto sobie uświadomić moralny wymiar  pewnych spraw oilitycznych:

Irak

Ile się papież naprosił, ilu się nawoływał dyplo matów, by powstrzymać świat przed tą wojną - nikt go nie posłuchał. A dziś wszyscy martwią się jak to zakończyć, jak wyjść z Iraku, aby oni się tam do reszty nie wymordowali, a zwycięski terroryzm nie rozlał po całym zachodnim świecie.

Czeczenia

Zachodni „miłośnicy wolności” i krzykacze o „prawach człowieka” za poparcie udzielone Ame-ryce w Iraku, dali Rosji wolną rękę w ludobój stwie, jakie dokonuje się każdego dnia Czeczenii. 

Jeden przykład: 

Przed ok. 2 tygodniami blisko 40-letni Mo-hammed Chanbijew, były minister obrony w rzą-dzie Maschadowa, poddał się Rosjanom, bo Ros-janie pod wodzą Ramzana Kadyrowa, (syna i sze fa straży przybocznej prorosyjskiego prezydenta Czeczenii Kadyrowa) pojmali w nalocie na Be-noj, wieś rodową Chanbijewa. ok. 200 osób. Wy-walali kolbami bramy do-mów, bili gospodarzy. Łapanki przeprowadzono także w innych miejs cowościach. W Groznym na uniwersytecie polic-janci wyciągnęli z sali wykładowej studenta me-dycyny i krewniaka Chanbijewa 22-letniego Asłanbeka. 

Wszystkich aresztowanych wywieziono w nieznanym kierunku. Syn Kadyrowa Ramzan po-wiedział  "Jeśli Mohammed i Umar się nie pod-dadzą, zabijemy wszystkich Chanbijewów, a wasze domy puścimy z dymem", Mohammed Chanbijew postanowił więc się poddać. W Cze-czenii żyje wielu krewnych Maschadowa, szczeól nie w jego rodowym aule Aliroj. – podobno już w wielu wsiach w tym rejonie milicjanci Kadyrowa przeprowadzają łapanki i aresztowali już wiele kobiet i młodych mężczyzn. Świat ( tzn zachodni świat polityczny) milczy. 

Jedynie „Lekarze bez granic” zaczynają – też po latach milczenia - oskarżać urzędników, poli-cjantów i żołnierzy z Rosji i Dagestanu o por-wanie Arjana Erkela, Holendra uprowadzonego latem 2002 r. w Dagestanie. - Przez 19 miesięcy siedzieliśmy cicho, dla dobra negocjacji. Ale w końcu postanowiliśmy przerwać milczenie - mówi szef Lekarzy. - Rosyjscy i dagestańscy urzędnicy są zamieszani w porwania ludzi na Kaukazie. W procederze tym maczają palce bardzo wpływowi ludzie, w tym parlamentarzyści. W Dagestanie to publiczna tajemnica.

O Hiszpanii w innym miejscu

A w Polsce ?

Ludzie ślepo wierzą, w przypływie jakiejś roz paczy czy czekania na cud w Samoobronę Tym czasem tylko na naszym terenie jest to organizacja przestępcza, grupująca cwaniaków i malwersan-tów. Twierdzi, że broni interesów najbiedniej szych. Jej działacze zapewniają bezrobotnych, emerytów i rencistów, że po wygranych wyborach rozliczą bogatych. Lepper tłumaczy, że Polska dzieli się na wąską grupę bogaczy i resztę żyją cych w biedzie obywateli. Samoobrona zapo wiada, że jeśli przejmie władzę, rozliczy zamoż nych Polaków. Każdy kto zarobi ponad 100 tys. zł rocznie, będzie płacił 50 proc. podatku.
Jednak politycy Samoobrony sami należą do wyjątkowo zamożnych: Na naszym terenie: Poseł Maria Zbyrowska jeździ mercedesem wartym 75 tys. zł.  40-letni poseł Tadeusz Urban z okolic Łańcuta ma majątek warty ponad milion złotych (m.in. dom, ferma drobiu warta 560 tys. zł). - Inni posłowie udają, że nic nie mają, bo przepisali majątki na żony. 

Ostatnio p. Leppera „wyprowadził z nerw” p. Rokita, tak że Lepper  zaczął ponaglać ministra sprawiedliwości przy przyśpieszył jego procesy sądowe, Ma ich dużo, nikt nie wie dokładnie ile. Może wkrótce poznamy trochę lepiej niektóre tajemnice z jego życia i kariery, tak, jak podjęte na żądanie p. Jakubowskiej badania zawartości jej dysku komputerowego, obnażyły jej machlojki i zupełnie ją skompromitowały. 18.03. Sejm uchylił w czwartek immunitet poselski Andrzejowi Leppe rowi. Za uchyleniem Lepperowi immunitetu głoso wało 260 posłów, przeciw 78, a wstrzymało się 33.

Kończąc te smętne refleksje apeluję o rozwa-gę, ludzi zaniepokojonych „do czego to wszystko doprowadzi” zachęcam do tego co zawsze było ważne w Kościele: do modlitw za przywódców naszego życia politycznego, gospodarczego spo łecznego. Pan Bóg jest silniejszy niż ludzka złość i głupota, dajmy Mu okazję do pomocy. Swemu ludowi.  Ks. BS 

By granica łączyła

W Horyńcu obradował konwent władz po-wiatowych z województw podkarpackiego i lubel-skiego, współpracujących z partnerami ukraiński-mi. Organizatorem spotkania było Starostwo Powiatowe w Lubaczowie i Instytut Mosty na Wschód.  Obrady konwentu zdominowała kwestia granicy i panujących na przejściach warunków.
Do Horyńca przyjechali starostowie z podkar-packich i lubelskich z marszałkami obu woje-wództw, starostowie powiatów: bieszczadzkiego, lubaczowskiego, przemyskiego, jarosławskiego, leżajskiego, tomaszowskiego, hrubieszowskiego i chełmskiego oraz  ukraińscy partnerzy z: Sokala, Kowla, Żółkwi, Jaworowa. 

Gospodarz spotkania, lubaczowski starosta Józef Michalik porównał Polskę i Ukrainę do dwóch sióstr. - Jedna z nich wychodzi za mąż 1 maja, bo znalazła sobie męża na Zachodzie. Dru-ga jest jeszcze panną na wydaniu, ale my jej po-możemy znaleźć dobrą partię.  

Nasza współpraca przypomina trochę pudro-wanie twarzy przed występem na scenie – stwier dził marszałek Leszek Deptuła. 

Liderzy wymieniają grzeczności, a zwykłych ludzi czeka upokarzające czekanie na polską wizę przed konsulatem we Lwowie i uwłaczające godności praktyki na ukraińsko-polskiej granicy. Musimy zrobić wszystko, żeby granica przestała być przekleństwem dla ludzi biznesu i zwykłych podróżnych - apelował marszałek. 

Sprawa granicy i panujących na przejściach warunków zdominowała obrady konwentu, mimo usilnych próśb prowadzących obrady redaktora PR Marka Cynkarka i Jana Piekły z Instytutu Mosty na Wschód. 

Zebrani powołali polsko-ukraińską komisję re-dakcyjną, która przygotowała rezolucję w sprawie funkcjonowania przejść granicznych. Na koniec uczestnicy spotkania podpisali deklarację o rozwijaniu współpracy w ramach konwentu. W lubaczowskim muzeum regionalnym debatowali też o pogłębianiu współpracy w dziedzinie kultury i ochrony wspólnego dziedzictwa kulturowego. 

Wkrótce budowa Muzeum 

Już za kilka tygodni powinny rozpocząć się prace przy budowie nowego budynku muzeum. Wszystko wskazuje, że impas w tej sprawie wreszcie został przerwany.

Zarząd Województwa Podkarpackiego upo-ważnił dyrektora Muzeum Narodowego Ziemi Przemyskiej Mariusza Olbromskiego do rozpo-częcia budowy nowego gmachu muzeum przy placu Berka Joselewicza. W połowie kwietnia planowane jest rozpoczęcie badań archeologicz- nych, które powinny zostać ukończone do końca lipca. Gdyby odkryto jakieś ciekawe fragmenty architektoniczne, wówczas trzeba będzie zasta nowić się nad ich zachowaniem i wkompo nowaniem w istniejący już projekt budynku. 

W Ministerstwie Kultury został złożony wnio sek o wyasygnowanie trzech milionów złotych, które jeszcze w tym roku byłyby wykorzystane na dokończenie prac projektowych i położenie fun damentów pod gmach. Równocześnie Muzeum złożyło wniosek o przyznanie dotacji ze środków Unii Europejskiej. W tej sytuacji cały plan budo-wy nowego muzeum jest bardziej realny, a przy dzisiejszej technice budowa powinna potrwać półtora, góra dwa lata. To jednak oznacza niedo- trzymanie terminu oddania obecnie użytkowanego gmachu Kurii Metropolitalnej Obrządku Bizantyj sko-Ukraińskiego, wyznaczonego przez Komisję Majątkową na 5,04. 2005 roku. Dyr. Olbromski ma nadzieję, że arcybiskup Jan Martyniak będzie wyrozumiały i przychylnie spojrzy na nieunik- nione opóźnienia.@ „SN”. 

INFORMACJA

Państwowa Komisja Wyborcza informuje, że zostały określone zasady wybierania posłów do Parlamentu Europejskiego w Rzeczy pospo litej Polskiej ustawą z dnia 23 stycznia 2004 r.

Ordynację wyborczą do Parlamentu Euro-pejskiego zawiera Dz. U. Nr 25, poz. 219 Obszerny dokument do wglądu m.in. w Gminie.

Przemyskie "Fredreum" ma 135 lat

Towarzystwa Dramatycznego im. Aleksandra Fredry, bo taka jest jego oficjalna nazwa, jest najstarszym stałym teatrem amatorskim w Euro pie. 

Do obchodów przygotowujemy się starannie, - mówi Krystyna Maresch-Knapek, prezes zarzą du tego towarzystwa, wieloletnia aktorka i reżyser przemyskiego teatru. - Wystawimy m. in. Spektak le naszego patrona, a ponadto zaprosiliśmy od lat zaprzyjaźniony z nami teatr... "Fredreum" z Leeds w Anglii który jest od nas równo 100 lat młodszy. W tym roku odbędzie się też V Wiosna Fredrowska, organizowana przez przemyski teatr, wspólnie z Miejskim Ośrodkiem Kultury. Tym razem impreza także zapowiada się atrakcyjnie. Przedstawienia odbędą się także w miejscach związanych z życiem i twórczością Fredry (m. in. w Surochowie, gdzie się urodził, we Lwowie, gdzie zmarł, a np. "Zemsta' była wystawiana w zam-czyskach we Fredropolu i Odrzykoniu, zaś w tym roku zostanie zaprezentowana w Nienadowej, gdzie Fredro spędził dzieciństwo).

Polskie Towarzystwo Walki z Kalectwem

Informuje i zaprasza na

Inaugrację działalności przez

Warsztaty Terapii Zajęciowej w Korytnikach 30.03. godz. 10,00 w siedzibie warsztatów, b. budynku ODR
Program przewiduje: 

występy artystyczne w wykonaniu uczestników Warsztatu, Mszą św. o godz. 10,00

Oprócz przygotowań do jubileuszy, fredrowcy zajmują się bieżącą działalnością, a do tego potrzebni są nowi, młodzi, zdolni aktorzy-amatorzy, gdyż seniorzy powoli się wykruszają.
- W tym celu wysyłamy do szkół i uczelni zaproszenia na spotkania pn. "Chciałbym być aktorem" - informuje prezes Maresch-Knapek. - Chcemy też poznać opinię młodzieży na temat naszego teatru. Planujemy więc zarówno warsztaty teatralne, jak i rozmowy z młodymi ludźmi.

Krystyna Maresch-Knapek, prezes "Fredreum":
- Podczas tegorocznej "Wiosny" na pewno będziemy gościć teatr "Kobra", działający przy Uniwersytecie Wrocławskim, prowadzony przez wywodzącego się z "Fredreum" reżysera Tomasza Rytwińskiego. "Kobra" zaprezentuje spektakl "Świeczka zgasła" Fredry. Przyjedzie też teatr Polski ze Lwowa oraz Teatr im. Wandy Siemaszkowej z Rzeszowa z dwoma komediami Czechowa.

Jan Miszczak
O CZYNNYM I BIERNYM PRAWIE WYBORCZYM W WYBORACH DO PARLAMENTU EUROPEJSKIEGO

PRZEPROWADZANYCH W RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ ORAZ O WARUNKACH UDZIAŁU W GŁOSOWANIU W TYCH WYBORACH

Przepisy ustawy regulują zasady uczestnictwa w tych wyborach obywateli polskich oraz obywateli Unii Europejskiej niebędących obywatelami polskimi.

Określenie „obywatel Unii Europejskiej” obejmuje zarówno obywateli państw członkowskich Unii Europejskiej w jej kształcie do dnia 30 kwietnia 2004 r., jak obywateli państw, które staną się członkami Unii Europejskiej z dniem 1 maja 2004 r.

Określenie "państwo członkowskie Unii Europejskiej" obejmuje zarówno państwa członkowskie Unii Europejskiej w jej kształcie do dnia 30 kwietnia 2004 r., jak państwa, które staną się członkami Unii Europejskiej z dniem 1 maja 2004 r.

Ilekroć poniżej mowa o „wyborcy” bez bliższego określenia, rozumie się przez to zarówno wyborców, którzy są obywatelami polskimi, jak wyborców, którzy są obywatelami Unii Europejskiej niebędącymi obywatelami polskimi.

I. Prawo wybierania (czynne prawo wyborcze)

Prawo wybierania posłów do Parlamentu Europejskiego w Rzeczypospolitej Polskiej ma:

- każdy obywatel polski, który najpóźniej w dniu głosowania kończy 18 lat, pod warunkiem, że nie został pozbawiony praw publicznych lub ubezwłasnowolniony prawomocnym orzeczeniem sądu, ani pozbawiony praw wyborczych prawomocnym orzeczeniem Trybunału Stanu,

- obywatel Unii Europejskiej niebędący obywatelem polskim, który najpóźniej w dniu głosowania kończy 18 lat oraz, zgodnie z prawem, stale zamieszkuje w Polsce i został ujęty w stałym rejestrze wyborców, o ile nie został pozbawiony praw wyborczych w wyborach do Parlamentu Europejskiego w państwie członkowskim Unii Europejskiej, którego jest obywatelem.

II. Prawo wybieralności (bierne prawo wyborcze)

Prawo wybieralności do Parlamentu Europejskiego w Rzeczypospolitej Polskiej ma osoba, która:

- ma prawo wybierania posłów do Parlamentu Europejskiego w Rzeczypospolitej Polskiej,

- najpóźniej w dniu głosowania kończy 21 lat,

- nie była karana za przestępstwo popełnione umyślnie, ścigane z oskarżenia publicznego,

- od co najmniej 5 lat zamieszkuje w Polsce lub innym państwie członkowskim Unii Europejskiej.

III. Udział w głosowaniu

Głosowanie zostanie przeprowadzone w obwodach głosowania utworzonych:

- na terytorium Rzeczypospolitej Polskiej, w tym w obwodach głosowania utworzonych w szpitalach, zakładach pomocy społecznej, zakładach karnych oraz aresztach śledczych,

- za granicą,

- na polskich statkach morskich.

1. Głosowanie obywateli polskich w miejscu stałego zamieszkania w Polsce

Wyborcy będący obywatelami polskimi, którzy są zameldowani na pobyt stały na obszarze gminy, a nie złożyli wniosku o wpisanie do stałego rejestru wyborców w innym miejscu oraz wyborcy będący obywatelami polskimi, którzy zostali wpisani do rejestru wyborców na własny wniosek, na podstawie stałego rejestru wyborców zostaną wpisani z urzędu do spisów wyborców sporządzanych dla poszczególnych obwodów głosowania.

Wyborcy, którzy są zameldowani na pobyt czasowy zostaną ujęci w spisach wyborców w miejscu ich zameldowania na pobyt stały.

2. Głosowanie obywateli Unii Europejskiej niebędących obywatelami polskimi

Obywatele Unii Europejskiej niebędący obywatelami polskimi, stale zamieszkali na obszarze gminy, posiadający prawo wybierania mogą uczestniczyć w wyborach pod warunkiem, że najpóźniej w 30. dniu po zarządzeniu wyborów złożą w urzędzie gminy wniosek o wpisanie do stałego rejestru wyborców.

Do wniosku należy załączyć:

- kserokopię ważnego dokumentu stwierdzającego tożsamość wnioskodawcy,

- pisemną deklarację, w której wnioskodawca poda: swoje obywatelstwo i adres stałego zamieszkania w Polsce, nazwę okręgu wyborczego albo miejscowości w państwie swojego pochodzenia, gdzie jest umieszczony w rejestrze wyborców, oświadczenie, że zamierza korzystać z czynnego prawa wyborczego tylko w Polsce oraz oświadczenie, że w państwie swojego pochodzenia nie został pozbawiony czynnego prawa wyborczego.

Obywatele Unii Europejskiej niebędący obywatelami polskimi, którzy nie zostaną wpisani do stałego rejestru wyborców zgodnie z tymi zasadami nie będą mogli uczestniczyć w wyborach.

Wpisani do stałego rejestru wyborców obywatele Unii Europejskiej niebędący obywatelami polskim zostaną z urzędu umieszczeni w spisach wyborców w miejscu stałego zamieszkania w Polsce. Dopisywanie tych wyborców do spisów wyborców poza miejscem stałego zamieszkania odbywa się na analogicznych zasadach, jak dopisywanie do spisów wyborców obywateli polskich, pod warunkiem, że zostali oni wpisani do rejestru wyborców w miejscu stałego zamieszkania.

3. Głosowanie poza miejscem stałego zamieszkania

Głosowanie w szpitalach, zakładach pomocy społecznej, zakładach karnych i aresztach śledczych

Wyborcy, którzy będą przebywać w dniu wyborów w szpitalach, zakładach pomocy społecznej, zakładach karnych i aresztach śledczych zostaną wpisani do spisów wyborców sporządzonych dla obwodów głosowania utworzonych w tych jednostkach i będą mogli głosować w tych obwodach. Dyrektor jednostki powiadomi osoby przebywające w jednostce o umieszczeniu ich w spisie wyborców.

Obywatel Unii Europejskiej niebędący obywatelem polskim może zostać wpisany do spisu wyborców w wyżej wymienionej jednostce pod warunkiem, że wcześniej został wpisany do stałego rejestru wyborców w miejscu stałego zamieszkania

Wyborca wpisany do spisu wyborców w wyżej wymienionej jednostce zostanie z urzędu skreślony ze spisu w miejscu stałego zamieszkania.

Osoby, które przybędą do wyżej wymienionych jednostek w dniu wyborów, będą mogły głosować w obwodach utworzonych w tych jednostkach wyłącznie na podstawie zaświadczeń o prawie do głosowania.

Głosowanie w miejscu pobytu czasowego, po dopisaniu do spisu na wniosek wyborcy

Wyborcy, czasowo przebywający poza miejscem zameldowania na pobyt stały (w tym wyborcy zameldowani na pobyt czasowy) oraz wyborcy nigdzie nie zamieszkali, którzy chcą wziąć udział w głosowaniu w miejscu czasowego pobytu powinni złożyć wniosek o dopisanie do spisu wyborców.

Wniosek składa się w urzędzie gminy, na obszarze której czasowo przebywa wyborca, najpóźniej w 10. dniu przed dniem wyborów.

Żołnierze pełniący zasadniczą lub okresową służbę wojskową oraz pełniący służbę w charakterze kandydatów na żołnierzy zawodowych lub odbywający ćwiczenia i przeszkolenie wojskowe, ratownicy odbywający zasadniczą służbę w obronie cywilnej poza miejscem stałego zamieszkania, policjanci z jednostek skoszarowanych, funkcjonariusze Biura Ochrony Rządu, Straży Granicznej, Państwowej Straży Pożarnej oraz Służby Więziennej pełniący służbę w systemie skoszarowanym, którzy chcą wziąć udział w głosowaniu w miejscu odbywania służby, powinni złożyć wniosek o dopisanie do spisu wyborców w wybranym przez siebie obwodzie w danej miejscowości.

Wniosek składa się w urzędzie gminy między 21. a 14. dniem przed dniem wyborów. Osoby, które przybyły do miejsca zakwaterowania po tym terminie mogą złożyć wniosek najpóźniej w 2. dniu przed dniem wyborów.

Wyborcy niepełnosprawni mogą głosować w wybranym przez siebie obwodzie głosowania dostosowanym do potrzeb osób niepełnosprawnych na obszarze gminy, w której stale zamieszkują. W tym celu powinni oni złożyć wniosek o dopisanie do spisu wyborców w wybranym obwodzie. Wniosek składa się w urzędzie gminy najpóźniej w 10. dniu przed dniem wyborów.

Obywatel Unii Europejskiej niebędący obywatelem polskim może zostać dopisany do spisu wyborców w miejscu pobytu czasowego pod warunkiem, że wcześniej został wpisany do stałego rejestru wyborców w miejscu stałego zamieszkania.

Wyborca dopisany do spisu wyborców na własny wniosek zostanie z urzędu skreślony ze spisu w miejscu stałego zamieszkania.

Głosowanie na podstawie zaświadczenia o prawie do głosowania

Wyborca, który zamierza zmienić miejsce pobytu przed dniem wyborów może otrzymać zaświadczenie o prawie do głosowania. Z zaświadczeniem takim można głosować w dowolnym obwodzie głosowania w kraju, za granicą lub na polskim statku morskim.

Wniosek o wydanie zaświadczenia o prawie do głosowania składa się w urzędzie gminy, w której wyborca będzie ujęty w spisie wyborców, najpóźniej w 2 dniu przed dniem wyborów.

Wyborca, któremu wydano zaświadczenie o prawie do głosowania zostanie z urzędu skreślony ze sporządzonego spisu wyborców.

Głosowanie w kraju obywateli polskich stale zamieszkałych za granicą

Obywatele polscy stale zamieszkali za granicą, którzy będą przebywać w kraju w dniu wyborów, mogą wziąć udział w głosowaniu w dowolnym obwodzie głosowania, jeśli przedłożą obwodowej komisji wyborczej ważny polski paszport oraz dokument potwierdzający, że stale zamieszkują za granicą. Dokumentem takim może być np. karta stałego pobytu, dokument potwierdzający zatrudnienie za granicą lub dokument potwierdzający uprawnienie do korzystania ze świadczeń ubezpieczenia społecznego za granicą. Na tej podstawie obwodowa komisja wyborcza dopisze taką osobę do spisu wyborców, zaznaczając to w paszporcie przez odciśnięcie pieczęci komisji i wpisanie daty na ostatniej stronie przeznaczonej na adnotacje wizowe. Obywatele polscy stale zamieszkali za granicą mogą również głosować na podstawie zaświadczenia o prawie do głosowania wydanego przez konsula, o ile zostali na swój wniosek wpisani do spisu wyborców w obwodzie głosowania utworzonym za granicą.

4. Głosowanie w obwodach głosowania utworzonych za granicą

Obywatele polscy stale zamieszkali za granicą w celu wzięcia udziału w głosowaniu powinni złożyć do właściwego konsula wniosek o wpisanie do spisu wyborców w obwodzie utworzonym za granicą.

Obywatel polski, a także obywatel Unii Europejskiej niebędący obywatelem polskim, stale zamieszkały w Polsce, a przebywający czasowo za granicą, może zostać wpisany do spisu wyborców w obwodzie utworzonym za granicą pod warunkiem, że wcześniej został wpisany do rejestru wyborców w miejscu stałego zamieszkania w Polsce.

Wniosek składa się ustnie, pisemnie, telefonicznie, telegraficznie lub telefaksem. W zgłoszeniu podaje się: nazwisko i imiona, imię ojca, datę urodzenia, miejsce stałego zamieszkania oraz numer ważnego paszportu, miejsce i datę jego wydania. Obywatele Unii Europejskiej niebędący obywatelami polskimi mogą podać numer innego ważnego dokumentu stwierdzającego tożsamość i muszą podać dodatkowo miejsce wpisania wyborcy do rejestru wyborców w Polsce.

Wniosek o wpisanie do spisu wyborców w obwodzie utworzonym za granicą składa się najpóźniej w 5 dniu przed dniem wyborów.

Wykaz obwodów głosowania utworzonych za granicą określa Minister Spraw Zagranicznych w drodze rozporządzenia, które jest publikowane w Dzienniku Ustaw Rzeczypospolitej Polskiej. Wykaz tych obwodów głosowania będzie dostępny również we wszystkich polskich placówkach konsularnych, delegaturach Krajowego Biura Wyborczego oraz na stronie internetowej Państwowej Komisji Wyborczej www.pkw.gov.pl.

5. Głosowanie w obwodach głosowania utworzonych na polskich statkach morskich

Wyborcy przebywający w dniu wyborów na polskich statkach morskich, w celu wzięcia udziału w głosowaniu powinni złożyć do kapitana statku wniosek o wpisanie do spisu wyborców w obwodzie utworzonym na statku, chyba, że posiadają zaświadczenie o prawie do głosowania.

Wniosek o wpisanie do spisu wyborców w obwodzie utworzonym na polskim statku morskim składa się najpóźniej w 5 dniu przed dniem wyborów.

Wykaz obwodów głosowania utworzonych na polskich statkach morskich określa Minister Infrastruktury w drodze rozporządzenia, które jest publikowane w Dzienniku Ustaw Rzeczypospolitej Polskiej. Wykaz tych obwodów głosowania będzie dostępny również we wszystkich polskich placówkach konsularnych, delegaturach Krajowego Biura Wyborczego oraz na stronie internetowej Państwowej Komisji Wyborczej www.pkw.gov.pl.

6. Dopisywanie wyborców do spisów w dniu głosowania

W dniu wyborów obwodowe komisje wyborcze dopisują do spisu wyborców jedynie tych wyborców, którzy:

- przedłożą zaświadczenie o prawie do głosowania,

- zostali pominięci w spisie, jeżeli udokumentują, że stale zamieszkują na terenie danego obwodu głosowania, a urząd gminy potwierdzi, że nie otrzymał zawiadomienia o utracie przez nich prawa wybierania lub o objęciu spisem wyborców w innym obwodzie,

- zostali skreśleni ze spisu w związku z umieszczeniem w spisie wyborców w szpitalu lub zakładzie pomocy społecznej, jeżeli udokumentują, że opuścili szpital lub zakład pomocy społecznej w przeddzień wyborów,

- są obywatelami polskimi stale zamieszkującymi za granicą, głosującymi w kraju na podstawie ważnego polskiego paszportu,

- przybyli do szpitala lub zakładu pomocy społecznej w przeddzień wyborów.

Terminy wykonania poszczególnych czynności wyborczych zostaną określone postanowieniem Prezydenta Rzeczypospolitej Polskiej o zarządzeniu wyborów do Parlamentu Europejskiego. Informacja o tych terminach będzie dostępna na stronie internetowej Państwowej Komisji Wyborczej www.pkw.gov.pl, w delegaturach Krajowego Biura Wyborczego oraz we wszystkich polskich placówkach konsularnych.

UWAGA

Zgodnie z art. 168 ustawy z dnia 23 stycznia 2004 r. - Ordynacja wyborcza do Parlamentu Europejskiego (Dz. U. Nr 25, poz. 219) "Dokumenty wymagane na podstawie przepisów ustawy niesporządzone w języku polskim są składane wraz z tłumaczeniem na język polski." 

Pliki do pobrania:

Informacja Państwowej Komisji Wyborczej z dnia 1 marca 2004 r. o czynnym i biernym prawie wyborczym w wyborach do parlamentu Europejskiego przeprowadzananych w Rzeczypospolitej Polskiej oraz o warunkach udziału w głosowaniu w tych wyborach (3-5-04.pdf, 181343 B)
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Greckokatolickie Duszpasterstwo Akademickie w Lublinie organizuje wielkopostną ekumeniczną pielgrzymkę pojednania do 

Poczajowa i Uniowa.
W programie:
Łuck - XII wieczna cudowna Ikona Matki Bożej Chełmskiej 

Ostróg - Akademia Ostrogska, Zamek Ostrogskich 

Poczajów - Sanktuarium, Klasztor prawosławny 

Uniów - Sanktuarium, Klasztor greckokatolicki 

Przemyślany - Miasto bł. ks. Emiliana Kowcza 

Lwów - Katedra rzymskokatolika, Sobór św. Jura 

KONTAKT:  ks. Stefan Batruch  tel.(81) 746 93 99  tel. kom. 0.603 762 946  e-mail: s_batruch@poczta.onet.pl  &  www.mateusz.pl/goscie/grekat
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